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Połów ludzi*

W ybory tuż — tuż. Praca przedwyborcza wre w  całej pełni, stronnictwa jak mogą prześcigają 
się nawzajem w chwytaniu i kaptowaniu nowych stronników. Oto jeden z menerów znanej partyi 
Politycznej usiadł nad brzegiem błotnistej rzeki i próbuje schwycić na wędkę któregokolwiek 
2 bujających we wodzie wyborców. Niestety, na przynętę nikt się nie skusił, a zawiedziony w 
^  swych nadziejach kandydat na posła schwycił jedynie — raka.

il mm
Konterencya w sprawie

. W arsznwa (tel. w ł.). P rem ie r  N ow ak  udał ł 
*}ę w czora j popołudniu  do p. N aczeln ika  
pąń9twa i odbył z n im  kon ferencyę w  spra- 
M e aprowizncyi Górnego Śląska, następnie 
*aś kon ferow a ł z m arszałk iem  w k w js tyach  i 
po lityk i ogólnej. i

aprowizacyi G. Śląska.
Ostateczne ustalenie terminu zwołania 

sesyi jesiennej Sejmu nastąpi dziś po kon- 
ferencyi, jaką ma odbyć p. Nowak z p. m ar­
szałkiem. P. m arszałek uda się następnie 
na tygod n iow y  w ypoczynek  do W ie lk op o l­
ski.

Posiadamy banknotów za 351 miliardów.
-W a r s z a w a  (teL wł.). Z powodu podanych 

p. K. K  -P. danych, u jaw n ia jących , 
ilość wypuszczonych banknotów docho- 

w * do 351 miliardów, podkreśla  -Gazeta 
jjf^Fszawska**, że rząd nie posiada upraw- 

formalnych do tego rodzaju postępo- 
^ n ia .

I.jąc uchw ał kom isyi. rząd poczyn ił wysokie  
zadłużenia i zmniejszył majątek w  obcych 
w alu tach  i w  złocie, zebrany przez daw ny 
rząd. W yk a z  ogłoszony stw ierdza- że zap isy 
obcych  w a lu t zm n ie jszy ły  się bardzo m >
cno.

_  J Takie postępowanie rządu jest jednym z
^  '^n iosek  rządu  p rzy ję to  w  pierw szen i ozy j największych powodów katastrofalnego spa

olski s j.

f o z e g ó ł y  wykrycia organizacji bolszewickiej w Warszawie.
^ '^ ie n i agitatorzy kierowali akcyą. — Tajemnicze znaki kredą na do­

mach. — W kryjówce bolszewickiej.
u.

r;s*aw a  tel. wł.). Jak już w czoraj do- 
l,:^śniy. p o lieya  w arszaw ska  w yk ry ła  ta j-

ij^j.argan izacyę bo lszew icką w  W arszaw ie- 
tbą** o trzym u jem y szczegóły, w  jak i sposób 

Q!or>o na ślad o rgan iza c ji. 
łk:2,,° iednogo z ag ita torów  bolszew ickich , 
k^y^iująeejro w  w ięzien iu , odw iedza li liczn i 
tlę i znajom i. P rzypadk iem  dow iodzia- 

że uw ięziony ag ita tor podał fa łszyw e 
<l<e " 'k o  j crltą.l poczęto p iln ie śledz ć jego 
Vję.?T y .eh. S tw ierdzono, że zam kn ięci w  

0r>iu bo lszew icy  kierowali z poza kral

całą akcyą.
W  dalszym  ciągu  śledzen ie od w ied za ją ­

cych w ięźn iów  krew nych  doprow adziło  po- 
licyę na ul. Tw ardą, gdzie na dom ach zau­
ważono szereg tajemniczych znaków, zro­
bionych kredą. P o  znakach tych idąc, w y ­
k ry ła  połicya gniazdo bolszewicki a, które 
m ieścdo się w debrze u krytym  skl~dz's do 
k tórego w chodziło  się przez puste n i 'ra­
nie. Jak w iadom o, zastano kom unistów  z a ­
ję tych  sortow an iem  bibuły ag itacy jn e j. 
Dalsze aresztowania trw ają.

— o o o —

Wyprawa na połów ludzi.
W arszawa' (tel. w l.j. Do „D apziger Ze5- 

tu n g“  donoszą z W roc ław ia . że\ w edle w ia ­
dom ości z kó ł po litycznych  n iem ieck ich , 
podróż N acze ln ika  Pań stw a  na G órny Ś ląsk 
pod jęta  by ła  z w yra źn ym  celem  skaptowa- 
nia z pomiędzy b. powstańców i ludności 
górnośląskiej zwolenników dla polityki blo­
ku lewicowego, podczas k iedy  w łaśn ie Gór­
ny Ś ląsk był do te j pory terenem  bardzo nie 
dostępnym  dla tej po lityk i.

Skład państwowej komisyi wyborczej
Ustalony już został 'skład państwowej koma- 

syi wyborczej, do której wejdą pp.: Kazimierz 
Bagiński, poseł sejmowy. Władysław Malangie- 
wicz, inż., dyrentor departamentu w  minister­
stwie przemysłu i handlu, Henryk Nowodwor­
ski, urzędnik zarządu głównego Czerwonego 
Krzyża, poseł Mac'ej Rataj. Paweł Romocki, in­
żynier, adw. Mirosław Sawicki z Warszawy, dr 
W iktor Lipiński. adwokat z Warszawy, Tade­
usz Tomaszewski, adwokat i radny m. Warsza­
wy, Jan Ledwoch, seikret&rz redakcyi tygodni­
ka „W yzwolenie", Jan Stanisław Jankowaki, 
Łni., b. minister pracy, Aleksander Szymankie­
wicz, profesor gimnazyalny w Warszawie, dr 
Jóoef Buziek, dyrektor głównego urzędu staty­
stycznego, poseł sejmowy", Stefan Bryła, int.. 
prof. politechniki w Warszawie, dr Karol Ma- 
żewski, adw^okat z Warszawy, Stanisław Tor, 
radny m. Warszawy.

Nowa taktyka wyborcza Piastowćów.
WITOS, KIERNIK I DĄBSKI NIETYKALNI!

Organ p. W itosa „W ola Iiudu" w artykule 
p. n.: „Czy można zaw-erzyć P. S. L.“  tiwieudcd, 

i że wszystko, oo dobrego się w Polsce stało, stało 
się za sprawą pp. Witosa, Dębskiego i Kiami, 
ka (!), wszystkie zaś nieszczęścia z podpisaniem 
traktatu wersalskiego włącznie sprowadzili na 
Polskę endecy, „którzy obalili i usunęli rząd 
Witosa, Dębskiego i K iernika" (?) oraz „chcieli 
usunąć Piłsudskiego, ssawnego naszego wodza i 
Naczelnika Państwa".

W  artykule p. n.: „Jak pomagać ludowcom'* 
daje wr „W o li Ludu" dr .Tan Lankau następują­
cą. radę:

„Przedewszystikiem nie wolno ci bezczynnie 
przysłuchiwać się, jak agitatorzy bezczeszczą 
honor naszych przywódców stronnictwa, to jest 
posła Witosa, Kiernika i innych. W  takim, wy­
padku zapitz sobie natychmiast nazwisko ta­
kiego oszczercy i nazwiska świadków i donieś 
o tern... a zniesławiony poseł pociągnie takiego 
Igarza do odpowiedzialności sądowej".

Zmiana nazwy stronnictwa.
Najnowszy numer „Przyjaciela Ludu", reda­

gowanego ptrzeiz posła Stapiń siki ego ma już pod 
tytułem zmienioną przynależność partyjną, a 
mianowicie zamiast dotychczasowego określenia 
„Organ Lewicy Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go" — „Organ Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go", czyli nie różni się już nawet .zewnętrznie 
niczem od „Piasta". Dówodeih zbratania jest no­
tatka w kronice ..Przyjaciela Ludu", reklamu- 

. jąca miesięcznik piastowćów, wychodzący pod 
i redakcyą Jana Dębskiego. Dowodem zresztą zu­

pełnego zdania się stronnictwa Stapińskiego ze 
stronnictwom .W itosa są uchwalone rezolucye 
na znanym już kongresie, odbytym w Rzeszowie 
z 27 sierpnia. Wszystkie są wyrażane w imieniu 
P. S. L. a nie. jak dotychczas. Lew icy P. S. L. 
S kom już mowa o rezolucyach. to nie od męczy 

, będze przytoczyć jedną z uchwalonych na o- 
j r y m  kongresie jako charakteryzującą dosadnie
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Komisya drożyźniana radzi.,.
F a n z a  w  a (tel. wł.). W czo ra j przedpołu ­

dniem  w  m in isters tw ie skarbu, pod przew o- 
dnietiwem  m in istra  Jastrzębskiego, rozpo­
częły się ob rady  kom isy i drożyźn ianej nad 
ogólną sytuacya  d rożyźn iana  w  państwie- 
W  obradach uczestn iczył p rem ier Now ak.

Ostatnie chwile Austryi.
R zym  (A W ). P raw dopodobne ctaje się czę­

ściowe obsadzan ie A u s try i przez w o jsk a  m ię 
d iym «rodow e.

Londyn (A W ). R eu ter donoci z Rzym u, że 
Austrya o trzym a  k red y t w  w ysokości 70 mi' - 
R onów  lirów , o  ile  nie zu ży je  tych  p ien iędzy  
n a  w yd a tk i bieżące.

Powstanie węgierskie w Borgenlandzie
W iedeń  (A W t  „ A  N ap“  donosi, że w  Bnr- 

genlandzie wybuchło powstanie. Rząd w ę ­
g ie rsk i w ys ła ł w obec tego w ojska  na g ran i­
cę tego  kraju- H ejas  i  pu łkow n ik  P ran av  
w yru szy li ze sw em i oddzia łam i na gran icę 
A ustry i. U rzędow e pism o w ęg iersk ie  tw ie r ­
dzi, że w  najbliższych dniach austryackia 
władne będę zmuszone przenieść się z B iir- 
gęnlandu do W iednia. P lan ow an e jes t rów ­
n ież w  n a jk ró tszym  czasie spotkanie się 
w łosko-atustryacko-w ęgierskie, celem  om ó­

w ien ia  w fDÓlnej polityki-

Wojna grecko-turecka.
Paryż (A W ). Z  A te n  donoszę,, że silna o- 

fecnzywa a rm ii tu reck ie j, k tóra  się rozpo­
częła w dn iu  26 b. m., ro zw ija  się w  d a l­
szym ciągu, a to na obszarze 20 k im . W o j­
sko tureckie posuwa się naprzód. Turcy  
rozporządzają 10 dywizyam i 1 liczn ą  a rty ­
le r ią , m a ja  dostateczne zapasy am uuicyi. 
A takow an i Grecy opuścili Asina Karahissaz 
i sp ię li now ą pozycyę. W ed le  kom unikatu  
tureck iego w o jsk a  greck ie  strac iły  dużo a- 
m un icyi i broni, w a z  pon iosły  znaczne stra­
ty w  żołn ierzach.

metody działania Stapióskkgo. Brzmi ona na- 
Mępująco:

Kongres P. S. L. w Rzeszowie stwierdza, żie 
walka wyborcza toczy się w głównej mierze o 
uraectywijtnienie reformy roinej. Każdy głos 
oddany na kandydatów, popieranych przez księ­
ży, obszarników i ich popleczników, jest głosem 
praerdw wykonaniu" reformy rolnej. Chłop, gło­
sujący na kandydatów stronnictw ksdężo-pań- 
skich, daje dowód że rihoe pozostać nadal ich 
niewolnikiem.

Bracia chłopi! Wszyscy dołóżmy wszystkich 
sił, aby wygrać wybory, bo to znaczy, aby zfre- 
pila umojona naszą pracą i naszą krwią staia 
się naapią. własnością, a nie obszarników.

Przygotowania Piastowców we Lwowie.
Jak sfię dowiadujetny. przecz cały -dzień wczo­

rajszy odbywały się we Lwowie obrady zarządu 
Okręgowego P. S.>L., w których brab udriał po­
słowie Witos i Dabski. Załatwiano sprawy or- j 
ganizacyjne i należące do zakazu działania za- , 
nządu okręgowego w sprawach wyborćw sejmo- J 
wych. Kandydatury polskie zostaną uchwalone j 
przecz okręgowe komitel y wyborcze po poprz* d- 
nłem oświadczaniu się poszczególnych powiatów. 
Ustalono terminy zjazdów powiatowych i ter­
miny posiedzeń okręgowych komitetów wybor­
czych.

vPolskie Certrum".
Lublin. (Teł. wł.). Ciernia Lubelska** ogłasza 

odezwę wyborczą Polskiego Centrum, podpisaną 
pracz Naród. ZjeduocMitie Ludowo, fitownnlotwo 
Katc Ikkc-Ludowe i Polski Związek Kresowy. 
Powołując się na konieczność kompromisów w 
polityce, celem, zwalczani r krańcowośc progra- 
rntów politycznych i społ-ecznych oraz metod
bezwzględnej walki partyjnej, chcą oni być tym 
trzecim, który kurzy Ma z walki dwu obozów.

Wybory na Wileńszczyźnie.
W  myśl artykułu 13 ustawy o ordynacji wy­

borczej delegat rządu mianował człon !-m i o- 
j ę g o wych komisyj wyborozych: 1) w W iln ie b. 
naczelnika wileńskiego okręgu szkolnego p. Kon. 
rada Niedziałkowskiego, zasrtępcę b. szefa sokcyi 
prccydyalnej Z. C. Z. W . p. Jana Klotta, 2) w 
Swlęcianach dr Karola 3oroko, zastępcą zaś Ka- 
tfniscat Czechowiczi

Pocztowcy grożg strajkiem generalnym
na 6 września.

Burzliwy wiec w Warszawie.— Rząd nie chce uwzględnić żądań pocztow­
ców. — Postulaty pocztowców. — Groźba strajku generalnego •

W arszaw a (tel. w ł ) .  Oncgdaj w ieczorem  
o jD y ł się wlec pracowników poczt, telegra­
fów  I tsleionów. Przedm iotem  obrad by ły  
sprawy polepszenia bytu urzędników i pra- 
oownlkcw pocztowych.

,W  ub ieg łym  tygodn iu  d e le g a c ja  Z w iązku  
p ertrak tow a ła  z prezydentem  m in istrów  No 
w ak icm  i  m in istrem  skarbu Jastrzębskim , 
jednakże psrtraktacye nie dały rezultatów. 
P rezyden t N ow ak  po trak tow a ł sp raw y zbyt 
ogó ln ikow o, a m in ister Jastrzębsk i próbo 
w a ł targów , nie przynoszących m u zaszczy­
tu.

Postu la ty  pocztow ców  są następu jące: 
1) ustalen ie jako m inimum nłacy ICO.jjo 
marek miesięcznic dla urzędnika, 75.000 zaś

dla niższepo fm  keyonar^u^za; 2) w ypłaca­
nie jednorazowej bezzwłocznej zapDntoifl w
w ysokości 15C.0U0 m arek  d la  sam otnych. 
200 000 m arek  d la  m ałej rodzany, 250.000 dia 
średniej, a 30C.000 m arek  dla dużej rodziny ; 
3} opłacanie wpisów w  szkcłach przez rząd; 
4) zniesienie stref dreżyżnianych, k rzyw d zą ­
cych u rzędn ików  prow incyor.alnych. 

j N astró j w iecu  był bardzo goTący. S korzy­
stał z tego  poseł Barlicki (P. P. S-) i w yg io - 
sił n iesm aczną m ow ę dem agogiczną, w  k tó ­
re j nie w ahał się rztlcać obelg na Sejm  i ży­
czył mu, aby jak  na jprędzej ,,zdochł“ . M ow a 
jego  sp raw iła  nadzw ycza j ujemne wrażenie.

W  razie ni&przyjącia przez rząd postula­
tów, pracownicy pocztowi zapowiadają na 
dzień 6 września strajk generalny.

Ukraińcy spiskują dalej przeciw Polsce!
  —o ------

Aresztowanie akademików ukraińskich.
Lw ów  (tel. w ł.). W  ub ieg ły  w torek  arosi 

len ia ła  policya. lw ow ska  dwóch akadem i­
ków ukraińskich pod zarzutem zbrodniczo]

akcyi' antypaństwowej.
P rzy  ai esztow anych  znaleziono w ie le  rrar 

terya iu  obciąża jącego. N azw iska  aresztow a­
nych są trzym ane w  ta jem n icy.

Trzy zamachy ukraińskie w Jaworowie.
L w ów  (tel. w ł.). W czoi-aj donosiliśm y o 

zam achach popełn ionych  przez ta jn ą  m a­
fię u kra ińsko-terrorystyczną  w  Jaw orow ie. 
D ziś dow iadu jem y się b liższych  szczegółów .

Oto, jak  stw ierdzono, pożai w zabudowa­
niach hr. Dębickiego w yw o łan y  był celowo, 
aby ściągnąć w to m iejsce policyę i ludzi i 
m ódz tym czasem  dokonać innych  zam a- 
chów. I  rzeczyw iśc ie  w  m iejscu  pożaru  . .gro 
m adziła  się cala policya, z w y ją tk iem  po­
sterunkow ego E jsm onda. Tym czasem  zbro- ■ 
dniarze podłożyli pod szyny kolsjowe n& i 
stacyl w  Jaworowlb nabó j* dynamitowe, a

w ybuch uszkodził tor kolejowy na znacznej 
przestrzeni, oraz bndynek stacyjny. Równcr 
cześnie druga banda rzuciła bomby na b®' 
dynek policyi, które zdem o low a ły  wnętrz^ 
i zran iły  w  nogę E jsm onda. S u fit w  budyń ' 
ku  zaw a lił się od s iły  eksp lozyi, całe zac w iv * 
trze przedstaw ia  obraz zupełnego znisŁCZ' 
nia. Szyny K olejow e zastąp iono natyohmoaJ 
now>emi, tak, że nie było  prawie żadnd 
p rzerw y  w  ruchu ko le jow ym .

Jak się w  ostatn iej ch w ili .dow iadujem y' 
śledztwo doprowadziło już do pewny oh t«* 
zuItatówL którego  wyniki są narazie v c iT  
m ane w  tajemnicy.

Sabotaż na linii Lwów*Żółkiew*
Lw ów  (tel. w ł.). W  dniu onegdajszytn  nie- j Zniszczono na znacznej przestrzeni prw d*J
  Ł - ,  dy telegraficzne, zab iera jąc drut w ar*oś^

przeszło 3 m ilion y  m arek. L in ia  dotąd m* 
została  napraw iona.

znana banda u kraińsko-holszew icka doko­
nała znow u zam achu na ob iekt państw ow y. 

Oto na linii kolejowe] L w ów — Żółkł aw
I

Czyżby amnestya dla Fedaka?
Odroczenie orocesu I plotki ukraińskie.

Lwów, (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, nazna­
czona ira dizień 6 września roaprawa przeć-w Fe- 
rlakowi odłożona zostaka na 19 września. - Powo­
dem odroczenia m ają być trudności administra­
cyjno-techniczne, a może i odbywające się Targi

Wschodnie.
Ciągle odroczenia procesu rozzuchwalają 

resowane sfory ukraińskie, które rozę 
że rozprawa wogóle przed wyboram* nie o<2 J  
cizie się, a po wyborach z okazy 1 otwarcia ^  
ma nastąpi umoczenie całe] Spławy. -

9 ^

Proces „święto jur cówł< we Lwowie.
Irya ł dow odow y, k tó ry  prow adzący

  „  w ę bodzie m usiał przestudyow ać. ro z p r ^ Z
r&, pozosta jącym  w  w ięz ien iu  śledczem , sę- ; odbędzie się dop ierc w  listopadzie, o r z e d %  
dzia  śledczy doręczył akt oskarżenia, który dcm przysięg łych . O skarżen i nie 
obejm uje 185 stron pisma. Na ław ie  o&kar- I sprzeciw u  przec iw ko a k 'o w i o s k a r ż ® ^  
ż.m ych za p ęd z ie  3ff osób, oskarżonych o i wobec czego ak t oskarżen ia  jes t prawo**1 
zdradę stanu. Ze w zg lędu  na w ie lk i m ate- ' cny.

Konferencya Polski i państw bałtyckich
W arszaw a  (A W ). K on feren cya  przedsta­

w ic ie li rządu polsk iego, fińskiego, estońskie 
go i  ło tew sk iego w  sp raw ie ppopozycyi ro­
sy jsk ie j o ogra.uczen iu  zbrojeń  odbędzie się 
dnia 15 p rześn ią  b. r. ■

Anglia grozi wysłgoieniem z EnfanU'
Londyn (A W ). Londyńsk i koresponduj 

„N ew  Jork H era id “  dow iadu je się, że h* p/ 
(łro rp e  jest zdecyuow any, w  razie f9, 
Francya  za iu icyow a ia  akcyę na w łash^ gi 
kę. ogłosić form alne odstąp ien ie Arnpy ✓  
Fntenty. A n g lia  zastosow ałapy w tedy  ^  *  
m ą zasadę, k tórej się trzym a A m e ^ y ^  
stosunku do Europy.
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List z Górnegt* Śląska.
Dalsza drożyzna i powszechne niezadowolenie. — Co przyrzekł p. min. 
Strassburger. — Rozruchy w Katowicach wymown m „Wlane Tekel“. — 
Walka wyborcza zaczęła się na dobre. — Walka o szkolę polską czyli 

* nowe zakusy germanizatorskie.
(Koresponaencya vnasna „Gońca K rakow skiego“).
Katowice, 29 sierpnia.

Położenie polityczne, zwłaszcza zaś ekonomiczne
* gospodarcze w Województwie Śląskiem wciąż 
jeszcze jest bardzo naprężone. Winna temu prze- 
jlewszystkiem stale jeszcze wzrastająca drożyzna 
i całkiem niedostateczna aprowizacya. Mogłoby 
rzeczywiście być o wiele lepiej, goyby w swoirn 
Czasie było się pomyślało o wszystkiem i przy­
gotowano się na wszelkie ewentualności, zarówno 
ze strony władz centralnych i wojewódzkich, jak
* ze strony wielkiego przemysłu i handlu. Wiele 
do pogorszenia się stanu rzeczy przyczynił się 
także niebywały spadek marki niemieckiej.

W  kasie wojewódzkiej nie ma p!eniędzy, nie 
•nożna więc opłacać urzędników, co oczywiście 

powoduje wiele niezadowolenia. Kupcy, którzy 
«a czas nie zawarli umów z firmami polskimi, nie 
Olaja obecnie towaru, a o ile go jeszcze z Niemiec 
°trzymają płacić muszą niesłychanie wysokie cła, 
nieraz o tysiąc proc. wyższe od wartości danego 
towaru, co znów powoduje ogromną zwyżkę cen 
i niezadow olenie Konsumentów.

•leśli się weźmie pod uwagę niezmiernie skom- 
tńkowany aparat, jakim jest Województwo ślą­
skie, głównie zaś okręg przemysłowy, gdzie 
cZęść robotników z polskiej części Śląska codzien­
nie udaje sie za pracą do niemieckiej części Ślą­
ska i odwrotnie, z „Niemiec" przebywają robo­
tnicy za pracą tu dotąd, a wieczorem znowu wrą­
b ią . jeśli sie zważy, jak łatwo mogą porówmywać 
tutejsze stosunki z tamtejszymi i odwrotnie, jak 
łatwo nieraz mogą dochodzić do fałszywych wnio­
sków i dać tym sposobem powód do niezadowole­
nia powszechnego, co jest tem niebezpieczniejsze.

żyją tu jak i tam obok siebie dwie narodowo­
ści nawzajem niezbyt sobie sprzyjające — nictru- 
^nem bedzie wyobrazić sobie siły napięcia atmo- 
Sierv na O. Śląsku i ogrom niebezpieczeństwa. 
Stąd wypływającego.

Aby niebezpieczeństwo to zażegnać przybył mi­
nister handlu i przemysłu p. Strassburger w  ubic- 
Wym tygodniu do Katowic, gdzie odbył konferen­
c ję  z przedstawicielami ludności, robotników, wrel 
*tego przemysłu i handlu, wysłuchał ich żale i ży- 
jjSenia i dał wkońcu przyrzeczenie, że odtąd bę- 

lepiei Pan minister przy tej sposobności zwie­
l i  wszystkie większe zakłady przemysłowe, ko­

minie i huty w  Województwie Śląskiem. Domagano 
Wszędzie przedews.zystkietn zniesienia lub zni- 

jfnia ceł na różne ważne artykuły, których w 
olsce albo brak. albo sa za drogie, jakoteż wiek 

dostawy wagonów dla kopalń, zakazu w yw o 
żywności z Polski i t. p. Pan min. Śtrassburgi. 

szystkie te życzenia przyrzekł spełnić.
Zapewnie to narazie uspokoiło ludność śląska.

robotnicy czekają tylko, czy sytuacya rzeczy- 
Iście się poprawi.
* krótko przed przyjazdem p. Strassburgera do-

na tle droivźnmnvm w  Katowicach do powa- 
caych rozruchów, które przybrały początkowo 
,®chy ekscesów antyżydowskich (ż^Hom zarzuca 

Wywó- wszorfkirh towarów z Pi n.iewództwa 
W kjejro do reszty Polski i -wysyłania ich z po­
r t e m  na Ślnsk po znacznie wyższych cefiacb) 

krcjtce noczęłv się dawać* we znaki nawet kup- 
to**1 tutejszym ilctĆTTm demolowano składy i za- 

*ano towar. Policva ostatecznie przywróciła 
ćjDsdck i spokój. Dniem i noca przez dni kilka 

Patrole policyjne dbały o spokój i bezpie- 
^two, a dalsze oddziały połicyi stały w  po- 

* > i u .
®dczas trch wypadków zdarzyło się. że pobito 

^  Dewpeyo obv\vnt'1rr ■ ’’ erykitfiskiCgo. które- 
^  Wzięto za żyda. gdy z W arszawy przez Kato- 
ęJ"® Wracał do Stanów Zjednoczonych. Według 
ślkł t,*sm n'emiecki*b-, Amerykanin ów wy- 
^  ?4raz po p>zekroczeniu nowej granicy na Ślą- 

2 Bytomia alarmującą depeszę do poselstwa 
Ihw^kańskiego w  Berlinie, prosząc o spieszna 

przyczem twierdził, że polieya polska w  
1 jy, ̂ 'cacb nawet sama brała udział w ekscesach 
bo^^w iła  mu pomocy. Dotąd nie wiadomo czy 

\ ?merykański w sprawie tej interweniował. 
S L  ̂ slke wvhnrcz.n na Górnym ŚDsku. która 
^tjj^-fcęła się już na dobre, pod wiofu względami 
ty także opisane nowyżei stosunki. Niem-
^aici stworzyć silny blok, rokowania ie-
^  Ję 6 W *vm kierunku podmte rozbiły się. O ile 

żi ZCTe mnżhwem. w  ostatniej cbw;li w 
^jemieckim nie dnkHe do porozumienia.

Dartve niemieckie postawią własne listy 
«atów. Wspólnie jednakże głosować będą

t. zw. „polscy" socyaliści lewicowi (gjłfea Drobne- 
ra) z niemieckimi socyalistami niezależnymi.

Po stronie polskiej doszło do porozumienia mię­
dzy partyami prawicowymi, natomiast N. P. R.. 
P. P. S. i ludowcy postawią każda z nich wła­
snych kandydatów.

W  ostatnich czasach wywiązała się w polskiej 
części Ślaska jeszcze pewnego rodzaju walka na­
rodowa — walka o szkołę polską.

„Deutschtumsbund", t. j. związek rzekomo nie­

polityczny wszystkich Niemców w Województwie 
Śląskiem, którego głównym celem jest 1 ochrona 
kultury niemieckiej i obrona praw narodowych 
mniejszości niemieckiej w Województwie śląsKiem, 
wytęża obecnie wszystkiee siły w tym kierpnku, 
aby nietylko wszędzie pozakładać szkoły niemie­
ckie, ale żeby do tych szkół ściągnąć o ile możno­
ści także wszystkie dzieci polskie.

Aby dopiąć tego celu. agitatorzy niemieccy roz­
głaszają kłamstwa, żc w szkołach polskich dzieci 
będą się uczjjły tylko jednego języka, t. j. pol­
skiego, podczas gdy w szkole niemieckiej uczone 
będą po niemiecku i po polsku. Agituje się w tym 
kierunku zwłaszcza w ochronkach dla sierót, po­
zostających dotąd, jak n. p. w Król. fiucie, pod 
dozorem hakatystycznych proboszczów i wszedł* 
niemieckich ksień klasztornych. Roozice niebawem 
będa musieli odpowiedzieć na pytanie, do jakiej 
szkoły dzieci swoie chcą posyłać.

Aleksy Pajak.

Polska obsadzi G. Śląsk niemiecki?
Wspólna akcya wojsk polskich z okupacyjne armią francuską.

IW  zw iązku  z don iesien iam i o p rzygo to ­
w an iach  Fntm eyi do śahfccyj w o jsk ow ych  
przec iw ko N iem com  donosi ,,Mor.-Sl. Den­
n ik " z W roc ław ia , jakoby fraz unika wojska  
w a komisy a odbyła konferencyę z pokU irn f  
władzam i wojskowem i na 6 . ńiąakiL

K on ieren cya  m ia ła  podobno na celu uzgo­
dnienie linii działania Polski z Francyą na
w ypadek  rozpoczęcia sankcyi przez w ojska 
francuskie, w o jsk a  polskie wkroczyłyby  
wówczas na G. Śląsk niemiecki i ok u p ow a­
łyb y  część tą  dc czasu w yp e łn io n a  przez 
N iem cy  żądań Francyi.

; l

W iele dostane urzędnicy na 1 września
S A M Ą  PENSY& . -  D O D ATEK  PÓŹNIEJ.

N a jednem  z ostatn ich  posiedzeń Rady 
m in istrów  przyznano urzędn ikom  pf ństwo- 

■ w ym  dodatek do pensyl sierpniowej w  w y. 
t sokości 20 proc.

Jak się dow iadu jem y, w  dniu 1 września  
r. b. będzie wypłacone urzędnikom pensyt 
w  wysokości poprzedniej, i- j. bez dodatku 
dwudzlestoprocentowego.

Dodatek m a być wypłacony w  międzycza­
sie do dnia 10 września, pon iew aż u rzędy 
państw ow e ze w zg lęd ów  techn icznych  nie 
będą m og ły  w cześn iej p rzygo tow ać list pła­
cy.

Dlaczego mrmy deficyt kolejowy?
W przy-go! u\\ y u anym obecnie budżecie 

k o le jow ym  znajdu ją  się dwie (z pośród o- 
gó lnej liczby  pięciu ) pozycye, które, — jak  
zw raca ją  nam u w agę ze sfer kom peten t­
nych — żadną m iarą  doń w chodzić nie po­
w in n y : są to pozycye: III. bndowa i inwe- 
stycye, oraz IV. —  odbudowa zniszczonych 
Unii. * |

Po  pierw sze: obie te  tmpycye powinny
stanowić całość, jjdyż technicznie nie różn ią  
się w iele, a  adm in istracyjn ie  należą obie ! 
do k om p eten c ji departam entu  budow y i 
Konserwa,cyi. Po w tóre, nie powinny obcią­
żać budżetu i skrom nych dochodów  m ini- 
steryum  kolei.

Podobnego przyk ładu  ani nie podaje p ra ­
k tyka  w  żadnym z państw zachodu, ani nie 
w skazu je teorya.

In w e s ty c je  i budowa now ych  dróg żelaz­
nych nie m oże obciążać żadnej in s ty tu c ji, 
bo żadna tego n.ie zniesie. D aw na Rosya 
czerpało na ton cel fundusze z oszczędności 
czynnego sw ego bilansu państw ow ego, a na

0 język w telefonach.
W ob ec pow tarza jących  się skarg ludności 

żydow sk ie j, iz rozm ow y wr żargon ie na rzą­
dow ych  stacyach tele iom cznych  są ogran i­
czane. a w  n iek tórych  rozm ów n icach  są za 
braniane, M in isterstw a  poczt i te leg ra fów  
zaw iadom iło  u rzędy porztnwo-telografir.z- 
ne, że w obec zn ies ien ia  cenzury rozm ów  te ­
le fon icznych  n iiędzjTntastowyeh . roznvnvy  
m ogą być prow adzone w  różnych językach , 
bez żadnych ograniczeń.

Wymiana więzionych Polaków 
za komunistów.

N O W A  L IST A  BO LSZE W IO E A .
W  ślad za os iaw ioną  lista 300 osób, z ło­

żoną w  sw oim  czasie w ładzom  polskim  
przez sow ierką  d d ega cyę  re o a tiya cy jn ą  w  
celach w ym ian y  obyw ateli, obecnie zwróco­
no się do w ładz polskich z nową listą 317 o- 
sób, których wydania żądają w ładze sowie­
ckie w  zamian za Polaków, prznz siebie w ię ­
zionych, w  m yśl układu c repatięracyi.

L ista  tych 317 osób jest szczegółow o bada­
na przez m in i stery urn spraw  w ew nętrznych  
i spraw ied liw ości.

W  zw iązku  z tem  czynn ik i i^ądow e są w* 
trudnej syt-uacyi. gdyż z jednej strony chcia­
łyb y  w  i-rodize w ym ia n y  u m ożliw ić  pow rót 
do Po lsk i jak  na jw iększe j liczb ie ob yw ate li 
polskich, w yw iez ion ych  do R o s ji, z drugiej 
z a ś  — m uszą stać na grnncie pr&Jt yc a  pań­
stwowego, k tóry  w  pew nych  w ypadkach  
m óg łoy  być pogw ałcony przez w yd an ie  ob 
ceniu państwu w łasnych  obyw ateli, odbvw a 
jących  karę lub będących pod śledztw em , a 
figu ru jących  na. liśc ie 317 osób, przedstaw io-

zachodzie na budowę now ych  ko lei i w ie l- | neJ naszym  w ładzom  Ponadto sfep^ rządo- 
k ie inw estvcye  kom u n ikacyjne czerpano za- WG rrmS7q' aip r 'ó w n ic z  z la k ta m  aztn-
węsze ze źródeł odrębnych, jak  em isye poży 
czki w ew nętrznej lub zdobycie zew nętrznej.

C zerpanie na in w estycyę oraz na budowę 
now ych  d róg  z eksp loatacy i istn iejących, — 
jesi niedopuszczalne i za  tak ie  zostało ju ż 
uznane w  sw oim  czasie przez M in isterstw o 
skarbu.

Szkcła morska w  Gdyni.
W ed łu g  in fo rm a c ji departam entu  m ary- 

n a ik i p rzy  M in isterstw ie  handlu, is tn ie je  
obecn ie pro jek i bu dow y szkoły m orsk iej w  
Gdyni, gdyż  obecna, m ieszcząca się w  T rze- 
w ie, z powodu odda len ia  od w yb rzeża  m or­
skiego, u trudn ia na leżyte fachow e w yszk o­
len ie  wychowańców '. C ile  otrzym ane bedą 
odpow iedn ie kredyty , pomćary pod now y 
gm ach  szkolny m o ją  być rozpoczęte z  w io ­
snę

w e m uszą się liczyć  rów n ież z fak tem  sztu­
cznego fa b ryk o w a n a  list osób, rzekoma a- 
resztowanych przez władze sowieckie, w  ce­
lu przemycania ich do Polsk* na podislawie 
w ym ian y .

Czesi ju ż się porozumieli f
Praga. (PAT) W  najbilfezycli dniach przybę­

dą —  wiedług doniesień diziemńków czeskich — 
do Prag, przedstawiciele anstryacaiego przemy­
słu, handlu i finansów w celn nawiązania z ko. 
la mi gospodarczemi w Pradze rokowań w spra­
wie przewidzianej gospodarczej współpracy po­
między Ausłiryę a Czech osiowa cyą. Inicyatywa 
w sprawie tych rokowań v. jT9zła ze strony cze­
skiej. W e wiedeńskich .kolach fiu Losowych je­
dnakże sędizą, ze w najbl«K3*zym czasie również 
ze strony włoskiiej zwrócą się z podobną propo- 
zycyą do an_sti»yaakich sfer gospodarozych.
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;e mir i iwo z POI
do Niemiec.

Za zrzeczenie się dalszych poszukiwań Polska otrzyma 200 wagonów 
maszyn i instaiacyi przemysł 'jych oraz 104 i pół wagonow kabli.

N a  jodmem z osta łn ich  posiedzeń rad y  m i­
n is trów  zosta ła  ra ty fik ow a n a  um ow a polsko 
n iem iecka, dotycząca res ty tu cy i w y w ie ź 1 
nych  z P o lsk i do N iem iec w  czasie okupac 
urządzeń  i  m a terya lów  przem ysłow ych . Na- 
mocy tej um owy Polska zrzeka się dalszego 
poszukiwania i identyfikacyi na terytoryum  
nlemiecklem, tudzież res ty tu cy i (tj. pm w . 
w yn ik a jących  z art. 238 trakta tu  wrarsałskie- 
f?o):

1) m aterya łu  przem ysłow ego i kabli,
2) m aszyn  i  narzędzi roln iczych .
3) taboru i m aterya łu  d róg  żelaznych  w ąs­

kotorow ych ,
4) dzw onów , p rzedm io tów  kultu, tudzież 

ruchom ości u żytku  dom ow ego i osobistego, 
zabranych  z z iem  polsk ich  w okresie w o jn y  
i  okupacyi.

W za ira a t za  to  N iem cy  zobow iąza ły  siię 
dostarczyć Po lsce 1045 ton kabli, z tego  po­
łow a  n ow ych -o ra z  2000 ton m aszyn  inwtar 
la cy j p rzem ysłow ych , w  czeijt 500 ton  n>-

w y  eh. średniej w artośc i po i i 00 m arek z ło ­
tych za tonę. W  liczb ie 1400 ton m aterya łu  
przem ysłow ego używ anego, lecz w  dobrym  
stanie m a ją  być dostarczone: 360 ton m atc- 
rya łów  e lektrycznych , 50 ton turbodynam o. 
700 ton obrabiarek, >40 ton lokom obU i w a l­
ców  parow ych , 70 ton szarpaczy i 90 ton m a­
teryału  różnego (kotły, żorawae itp.). Pom ie- 
nione m aterya ly  p rzem ysłow e m ają  być do­
starczone w  ciągu  ośm iu  m iesięcy od daty 
podpisan ia  układu, tj- do dnin 1 kw ietn ia  
1923 roku, z w yją tk iem  now ego  m aterya łu  
przem ysłow ego, k tó ry  będzie dostarczony w  
ciągu  dwunastu  m iesięcy.

P on iew aż dotychczas akcya restytucyjna 
w  dziedzinie m ateryałów przemysłowych  
prowadzona przez głónwy urząd likwudacy j- 
ny dała w  wyniku 3500 ton maszyn i insta- 
lacyj, przeto w  wyniku całej akcyi restytu- 
cyjnej materyałów7 przemysiowych P cIska  
otrzyma ogółem z powrotem 5500 ton m a­
szyn 1 instalacy, oraz 1045 ton k ab li

Wojna na Ukrainie.
ZABAWA W WOJNB- -  BOLSZEWICY 
ZWALCZAJĄ POWSTAŃCÓW AEROPLA- 

NAML
Lwów Uel. w ł.). Jak donoszą z U krainy, 

walka m iedzy pow stańcam i ukraińsk im i a  
żołnierzami czerw onej a rm ii przybrała  cha­
rakter partyzan tk i. P ow stań cy  sta ją  w  obro 
nie chłopów, nękanych  rek w izycyam i. Kom 
nica powstańcza dla niepozruania i  zm y le ­
nia wojsk czerwonych wozi ze sobą p łu g i ,i 
wozy gospodarsk ie, ponadto n igd y  n ie g ro ­
m ad zi się w w iększych  oddziałach, jodyn ie 
podzielona na m ałe g ru p k i k ilkunastu  jeź 
dźców , koncentru je się w  razde b itw y  na o- j 
znaceonem miejscu. B olszew icy, n ie m ogąc | 
sobie dać rad y  z  pow stańcam i, zastosow ali [ 
system  walki aeroplanam i. L o tn icy  śledzą 
z powietrza ruchy o id z ia łk ow  pow stań ­
czych i obrzucają je  bom bam i, czyn iąc im  
znaczne szkody.

Zaciekfa haka Ustka.
Sw ego  czasu n ie jaka  A. Boge. N iem ka, 

zam ieszkała  w  Poznan iu , zw róc iła  się do \ 
m agistra tu  z prośbą o w sparcie. Prośba za- 
s łu g iw ała  na uw zględn ien ie , w ięc z deputa- 
cyi ubogich wypożyczono Jej maszynę do 
szycia. Po  w yrzucen iu  N iem ców  z Poznan ia  
A . Boge wyniosła się do Niemiec, zabierając  
ze sobą wypożyczoną maszynę.

M agistra t poznański upom niał się n ieda­
w no o sw o ją  w łasność za pośredn ictw em  
genera lnego konsulatu  Rzeczypospolite j Po l 
fiffiej w  B erlin ie, na co A . Boge odpow ied zia ­
ła  po n iem iecku :

,,\V odpow iedzi na pism o z 29 czerw ca  1922 
w  sp raw ie m aszyny do szycia, ośw iadczam , 
że nie znam żadnego miasta Poznania, mo­
że to m owa o mieście Posen? —  M aszyny nie 
otrzym ałam  od w ładzy  polsk iej, lecz n iem ie i 
ckieL nie oddam jej też państwa polski2mu, 
któż 1 wypędziło mnie w raz z dziećmi. R a­
czej rozbiję maszynę młotkiem, aniżeli o d ­
dam  ją  Polsce". I

— 000— I

Odpowiedzialność organizsoyi 
zawodowei za strajk.

ZWIĄZEK KLASOWY SKAZANI NA ZA­
PŁACENIE DY-OM ROBOTNIKOM PO 30« 

TYSIĘCY MAREK.
W yrok iem  praw om ocnym  zaocznym  sądu 

ok ręgow ego  w  Poznan iu  na skutek skargi- 
w n ies ionej przez robotn ików  W ojc iech a  ' l e i  
le ra  i M ichała  S icrazulskiego, obydw óch ż 
Jabłkow a pod °.ko-.am i, Z w ią z -k  Za votl.)wy 
Robotn ikow  R o lnych  Rzeczypospolite j P o l­
sk iej (Z w iązek  A la -n w y ), Poznań. Z *
7, za?ądzouv n^uił na zenla, i>nic » ‘ w y ż ­
szym  robotn ikom  każdem u po 300.000 rrk. 
odszkodow ania za straty, pow stałe u ndch 
przez s tra jk  ro lny  w  październ iku  zeszłego 
roku, do w zięc ia  udziału  w k tórym  przem o- 

, cą przez pozw any zw iązek  zostali zm uszeni, 
i R obotn icy pow yżsi z powodu udziału  W 

stra jku  zosta li przez sw ego pracodaw cę *  
pracy w yda len i, a innego zatrudn ien ia  zna­
leźć nie m ogli, w obec czego na drodze sądo­
w ej duszn ie za poniesione stra ty  zażąda li 
odszkodow ania od bezpośrednich w in o w a j- l 

1 ców7 strajku.
j W yrok  powyższy posiada olbrzymie zna­

czenie. N ak łada jąc  na  organ izacye zaw odo­
wa odpow iedzia lność za straty, poniesiona 
przez robotnika, zm uszonego terrorem  do za 
przestan ia  pracy, stanie się on silnym  ha­
m ulcem , nie zezw a la jącym  na ieFk-unyśuW 
wszczynanie strajków oraz na karyigcdn1® 
od ryw an ie  chętnych do  pracy p rzy  pom ocy 
gw a łtów .

Próby polskiego aeroplanu.
Pozn ań  (teł. wł.). W  pon iedzia łek  dn ia  28 

b. m. w yk on a ł pierwszy- swój lo t nierwazr' 
stcrow iec po lsk i .,Lech“ . L o t w zbudził ol­
b rzym ie za in teresow an ie w śród publiczno­
ści. „L ech " zm ontow any jes t w  w ar; stalach 
w  T o ru ń ‘u. Jest on typem  franru  ckiego i>0 
lon t n iesztyw nego, k tó -y  podczas: w ojn !
oddał o lb rzym ie usługi w  w alce z łodziom  
podwodnem u „L ech “  m a  kszta łt cygara, dłd 
gości 50 m etrów , posiada w łasny apar® 
isk row y  do te legra fu  oraz telefon. M ozę P1? 
m ieścić arm atkę, karab in  m aszynow y, o f  
ppw iedn łą  Llość bomb i obsługę.

f \  C  o a n o z u ic  o r z e d n ła t ę  J 
nó wrzesień •

AL. DUMAS (oiciec).

) P R Z E Ł O Z Y L  SL KU LIŃ SK I.

Wtem u stóp jego upadł węzełek.
—  Co to iest? —  zagadnął robotnik.
— To wszystkie twoje rzeczy.
— Jakto? moje rzeczy?
— 1 ak, możesz sobie iść spać, gdzie ci się po­

doba, bo ja nie chcę, by mi się dom zawalił nad 
głową!
• Robotnik rozwścieklony pochwycił kamień i 
rzucił nim w bramę.

• —  Czekajno! — zawołał gospodarz, — zbudzę 
swoich kamratów, to zobaczymy!

Robotnik czując, żc go nic dobrego z tej strony 
nie czeka, cofnął się a napotkawszy nieopodal 
otwarte drzwi, wsunął się do jakiejś szopy, poło­
żył się na słomie i zasnął. ‘

O trzy kwadranse na dwunasta zdawało mu 
się, że kto* dotknął jego ramienia.

Zerwawszy się. ujrzał przed sobą postać nie­
wieścią w bieli, która skinieniem wezwała go, 
by szedł za nią.

Pomyślał że to jedna z tych nieszczęśliwych, 
które ofiarowują łoże i rozkosz każdemu, kto je 
zapłacić może, mając zaś pieniądze wolał spędzić 
noc pod dachem i w  łóżku, niż w  szopie, na sło­
mie; wstał tedy i udał się Tz nią.

Nieznajoma szła z początku po lewej stronie 
ulicy Głównej, następnie skręciła w  wązka ulicz­
kę i skinęła na robotnika, by szedł za nią.

Ten, przyzwyczajony do nocnych włóczęg, 
znał już z doświadczenia wszystkie zaułki, za­

mieszkiwane przez dziewki lekkiego życia, to też
bez namysłu podążył w  jej ślady. ,

Uliczka wychodała na pola. Pomyślał sobie żc 
widocznie ta dzieMizyna mieszka w jakim ustron­
nym domku i szedł dalej.

Uszedłszy ze sto kroków przebyli wyłom w
jakimś murze. Dopiero teraz podniósłszy oczy, 
spostrzegł przed sobą stare opactwo SaintJDenis 
z olbrzymią dzwonnicą i wysokiemi oknami, roz- 
świetlcncnii przez palący się wewnątiz ogień, 
przy którym czuwał strażnik.

Oglądnął się za kobietą: nie było jej — zni­
knęła.

Znajdował się na cmentarzu.
Chciał powrócić przez wyłom w  murze.
Lecz w  tym wyłomie jakieś ramię groźnie 

wyciągnęło się ku niemu i wydało mu się, że 
widzi ducha Henryka IV.

Duch postąpił krok naprzód, robotnik cofnął 
się krokiem wstecz, przy czwartym l«b piątym 
kroku straci! grunt pod nogami i runął tyłem w  
głąb jamy.

Wówczas ujrzał, że wszyscy królowie, poprze­
dnicy i następcy Henryka IV powstali; wydało 
mu się, że jedni wyciągnęli ku niemu swe berła, 
drudzy ramiona wołając: „Biada zbezczeszcze­
niu!" — Pod dotknięciem tych rąk i bereł uczuł 
w  sobie ciężkość jakby ołowiu i żar płomienia — 
i jakoby icden członek po drugim łamał się w nim.

W  tej chwili wybiła północ i strażnik usły­
szał jęki.

Robiłem, co tylko mogłem, by uspokoić tego 
nieszczęśliwego, lecz jego mózg uległ wstrzą- 
śnieniu i po trzeclidniowem majaczeniu skonał 
wołając: „Łaski!" —

— Wybacz pan! — wtrącił doktor — lec?, nie­
zupełnie pojmuję konsekwencyę tego opowiada­
nia. Wypadek pańskiego robotnilta dowodzi tylko

iż miał on głowę nabitą przygodami tego ani* 
czy to na jawie czy też w  stanie somnambulic* 
nym wałęsał się całą noc, dostał się na jaldj 
cmentarz i patrząc w górę, zamiast poa nOF 
wpadł do doiu. a padając całkiem natu. alnie ** 
inał sobie nogę i rękę Wspomniałeś pan jeaP* 
o jakiejś przepowiedni, która się spełniła, w &  
łem zaś opowiadaniu niema mowy o żadnej 
powiedni.

—  Poczekajno, doktorze! — odparł kawaler. x  
historya, którą dopiero co opowiedziałem,
rya, stanowiąca jak pan słusznie zauważył, 
kiem naturalny fakt, prowadzi właśnie do o1 
przepowiedni, którą opowiem, będącej dotąd ** 
jemnica. A wiec słuchaj pan:

— Około 20 stycznia 1794 d o  przetrząśuł®* 
grobowca Franciszka I„ otworzono grób hrafc^ 
Flandryi, córki Filipa Drugiego.

B yły  to ostatnie dwa groby, pozostałe j e * ^  
do przeszukania, gdyż wszystkie inne grobo^S 
juz przetrząśnięto, zawartość wypróżniono. I ^  
złożono w  trupiarni.

Jeden z ostatnich grobów był niewiadomo 
Był to, zdaje się grobowiec kardynała de 
który podoono miał być pochowany w 
Denis. £

Zamknięto z powrotem wszystkie groby. 
kryptę Walezyuszów jak i kryptę K aro lin g^^

Pozostała jeszcze do zamknięcia krypta 
nów, co miano uskutecznić na drugi dzień. , j »

Stróż przepędził ostatnią noc w tym p-. 
gdzie już nie było czego pilnować, 
mu tedy spać i poczciwiec nie omieszkał k °  
stać z tego pozwolenia.

O północy zbudził go głos o-ganów i ■■ 
kościelne. ^

(Ciąg dał«z' nastłf*^
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Pod pręgierz opinii publicznej!
Polacy dalej grają w Sopotach.

'Kftsyno sopockie dzień w  dzień przepeł­
nione jest publicznością polskę. liu d z i to 
..3*0 zum iało zgorszen ie w śród m iejscow ej 
ludności polskiej, która, rzuciła  hasło bo j­
kotu  kasyna, a hasło to z lekcew aży ła  w ię ­
kszość letn ików  poNKich.

D ow iadu jem y się, że szu lcrn ia  w Sopo­
tach pozosta ji oboanie pod spccyalnym  nad­
zorem  rozmaitych detektywów warszaw ­
skich, ktur/.y bada,ą, —  co zacz są. k lienci 
tej nory. Z dostarczonych w yn ików  m iało 
się okazać, że do klientów kasyna Sopockie­
go należeli i należą przeważnie defraudanci 
i  kokoty i kandydaci i kandydatki na de­

fraudantów i kokoty. Istn ie je  zam iar og ło ­
szenia nazw isk  byw a lców  tego kasyna w  p i­
smach, a n iem n iej na tablicach, które m ają  
być umieszczone na wrześniowych Targach  

( Wschodnich we Lwowie. Będzie to lis ta  bar­
dzo pouczająca, a szczególn ie pożyteczna 
dla ze rządów  rozm aitych  in sty tu cy i fin an ­
sowych, naftow ych , handlow ych  i  t. p.

Należałoby ogłosić też nazwiska kobiet 
polskich, uczęszczających do sopockiej spe- 

j lunki. W  kraju chcą uchodzić one za czci­
godne matrony tu zaś w dają  się w  towarzy­
stwo, któremu ton nadają dziewki publicz­
ne.

Fałszowanie paszportów i handel 
żywym towarem.

W y d z ia ł paszportow y kornisatryatu rządai 
narasia W arszaw y zw róc ił uw agę na szereg 
paszportów zagran icznych , p rzedstaw io­
nych  do rejestracy i. k tóre w yd a ły  się podej­
rzane. Po przeprow adzen iu  dłuższych w y ­
w iad ów  aresztow ano Szera Ilersze la . H er- 
Jzel paszport zagran iczny kunił od Jankia 
Szus Dennana za 110.000 m arek. A resztow a ­
n y  Szusterm an kupił paszport ten  zia 65-000 
m arek  od  H ida  Alikt lbanda, k tórego  także 
aresztów ano. M ikelband nabył paszport za  
50.000 m arek  od L e jb y  Szydłow era , ten  zaś 
ku p ił g o  od jak iegoś  nierujawmionego jeszcze 
osobn ika w  "cukierni. Podczas dochodzenia 
Po iicya  w pad ła  na c iekaw y ślad, że fabry- 
kacya  tych  paszportów  jes t zw iązana  z han­
dlem żyw ym  tow arem . Sp raw a  tak  się przed 
Stawia:

Przed k ilku  tygod n iam i do W a rszaw y  
Przyjechał pew ien  rzekomy obywatel ame­
rykański, podający się za L e jzo ra  A  szera, 
Poznał się z  m łodą  żydów kę, B lim ą  Adoner, 
la t 20 i  ośw iadczy ł się jej, poczem  ożenił się. 
fctub odbył się bardzo bogato. Sąsicdzi za- 
baroścali młodej B lim ie, że zrob iła  dobrą 
Partyę, w ychodząc za  m ąż za bogatego Am e 
rykandna. Po ślubie m łodzi m ałżonkow ie 
Wyjechali w  podróż poślubną do Berlina- 
Stanęli w jed n ym  z hotelów  berlińskich, 
gdzie młoda m ałżonka, zm ęczona po podró­
ży, poszła spać, n ie m og ła  jednak usnąć 
dłńgo, gdy w szed ł jak iś  n iezna jom y i przy­
stawszy się z rzekom ym  Aszcrem , d ługo z 
Mm rozmawiał.

Z rozmowy Blima A don er dow iedziała  się. 
Je mąż jej jest handlarzem żywego towaru  
* ńe wlezie ją do Buenos Aires. W szystko  to 
•kazała Blima Adoner. Rano, nic nie m ó­
wiąc, udała stię do poLicyi berlińsk ie j i  za ­
meldowała o w szystk iem . P o iicya  berlińska. 
Przybyła  do hotelu, a le hand larza  ju ż nic 
jW o . Widocznie obserw ow ał on sw oją  oaał- 
^nkę i zawczasu ulotnił się. A d on er w ró- 
gła do W a r °ra w y  i zaw iad om iła  o tern po- 
5^yę, która po obejrzen iu  je j paszportu, u-

Jiła, iż  pochodzi on w łaśn ie  od sza jk i w y- 
U p o m n ia n e j, a  zatem  z sza jką  tą był w  
takcie i zb ieg ły  handlarz rzekom y A- 

^®r. Dochodzeń" a w  całej te j spraw ie nio 
JJ^jeszcze ukończone. A resztow anych  jest 
^tychczas 8 osób.

Walka o spadek po lordzie Northcliffe.
v^a>d*ik po zmarłym lordzie Northcliffic wy- 
jj* ' 1 miliony funtów szlerlingów, O spad* k 
O* toczy się ol>oanie zacięty spói, okazuje sio 

że istnieją dwa testamenty. Pierwszy 
1919, który przeznaczą żónie lorda N. doży- 

rentę oraz ustanawia szereg legatów na 
przyjaciół, kolegów t służby. Testament 

k, napnisany przed śmiercią w obecności ad- 
i lekarza ustanawia żonę wyłęczną wy­

dawczynią i spadkobierczynią testamentu. Ci. 
b jjł^ łi drugi testament pomija twierdzą, że nic 

już pisany w stanie poozytalnoccj. 
Pływają również już oferty na kupno naj- 

8!o dziennika angielskiego „Tim®*“, któ- 
Northaliffc nabył w r. 1908 za 1000

Jakie są ideały angielskiego lorda?
MILIONERKA ŻONA, WYGRANIE DERBY 

I FOTEL MINISTRA.
Lord Roscbery, liczący obecnie 75 lat ży­

cia., zapragnął skończyć je w  ciszy i sam o­
tności. W y d a ł on, —  jak  to jest zw ycza jem  
w  A n g lii, —  doroczne przy jęc ie  d la  sw ych  
dzierżaw ców . Podczas obiadu pożegnał ich 
serdeczną m ową, którą zakończył m e la n ­
ch o lijn ie : „Żegnajcie mi. Nie zobaczymy sif 
już nigdy więcej J“

W k ró tce  potem  okazało się, że stary hra­
bia przekazał swem u synowi, lo rd ow i Dal- 
m eny. w span ia łą  posiadłość M eritm occ To- 
wers, obejm u jącą  1-500 h ek tarów  ziem i o r ­
nej, 15 w ie lk ich  fo lw a rk ów  i jeden  z n a jp ię­
kn iejszych  zam ków  \mrhi, pełen n ieocen io­
nych bogactw .

‘L o rd  Rosebery, będąc jeszcze studentem  
w  Oksfordzie, w  18-tym roku życia  zap ow ie­
dzia ł raz public znie, że pragnie zdobyć trzy 
rzeczy: żonę milionerkę, wygrać Garby i zo­
stać prezesem ministrów. Ożenił się z pan­
ną Hanną Rothschild, która  w n iosła  mu 
koiosn iny n.-ająlek. W ygra ł Derby, i to nic 
raz, ale trzy razy. W reszc ie  został premie­
rem rządu brytyjskiego w  1894, roku, po u- 
padku sw ego gabinetu  zachow ał w ie lk ie  po­
w ażanie, a żc rozporządza ł przytom  w spa­
niała w ym ow a, nnzj wum> go „mówcą, ńań- 
SIIjmh b ry ty jsk iego ". Spełn iw szy tak zam ie­
rzenia życ ia  swego, stary lord, syt sb>wy i 
m arności tego św iata, pragnie w  zaciszu do- 
mowepi dokonać końca dni swoich. Będzie 
m ieszkał w  Londyn ie lub w' Kpsom. pędząc 
czas, jak filozof, na rozm yślan iach  j rozm o­
wach z k ilku  przy jac ió łm i.

Banicya księcia serbskiego.

Kącik humorystyczny.

ROZCZAROWANIE.

— Wiesz co. spotykam we/oruj na Plantach 
jakaś damę. Figurka śliczna. nó/Ka zgrabna, z ty­
lu wygląda na ]f)-Lćt;iicgo podlotka. Zachodzę z 
drnfje.i strony — stara błba-

— Ależ to naturalne, Jeżeli z jednej strony w y­
glądała na 16 lat, to z drugiej strony musiała 
wyglądać na 61.

Ks. Jerzy Karadżordżewicz.

Z wielkim, zrozumiałym interesem śledzono w  
Jugosławii spór między księciem Jerzym serb­
skim, synem zmarłego króla Piotra z pierwszego 
małżeństwa a obecnym królem Jugosławii Ale­
ksandrem, spór który ukończył się uchwalą ra­
dy koronnej odmawiająca księciu praw do tronu 

j i zamykającą mu przystęp do kraju. Z wiadomo- f  
: ści podanych w  depeszach zdawało się, że ks. 

Jerzemu chodziło tylko o podwyższenie apana- 
żów. Tymczasem Wchodziła tu w  grę kwestya 
następstwa tronu.

! W  roku 1909 ks. Jerzy był zniewolony do zrze­
czenia się swych praw i odtąd żył za gtanicą w  
zapomnieniu. Domagał się wszakże, aby uregulo­
wano stanowisko jego, jako członka rodziny pa­
nującej. Nie otrzymawszy — jak mówi — zado­
walającej odpowiedzi, przybył do Białogrodu 

; przed kilku tygodniami z żądaniem, aby w ra­
zie bczdzietuośei króla wyznaczono go następcą 
i uposażono go odpowiednią stałą pensyą. Według 
konstytucyi korona przypada na syna króla^-któ­
ry niedawno wszedłszy w związek małżeński 
nic m l dotąd syna. Nieprzewiduje ona wszakże 
kto otrzymałby tron gdyby król zeszedł ze świa­
ta nic zostawiwszy syna. Król Aleksander, sprze­
ciwiając się pretensyom brata, proponuje w tym 
wypadku kuzyna swego Pawła.

Akcya księcia okazała się zgoła niefortunną,.

Rada koronna nic odmówiła mu wpiawdzie 
apaunżów. skazała go jednak — za nieodpowie­
dni tryb życia, jako ubliżający dla członka 
rodziny królewskiej — na wygnanie z Jugosławii.

Według najświeższych wiadomości, ks. Jerzy 
zamierza przy nowych wyborach do skupszczy- 
ny (sejm jugosłowiański) kandydować na posła 
z Czarnogóry.

— o o o  —
■ ■ ■ ■ ■ M B n a a a B B M i  ■ —

Z  powodu prohibicyi śmiertelność wzrosła o 80 proc.
Ciekawe sd ostrzeżenia amerykańskie.

Jak wiadomo, w Ameryce obowiązuje od dłuż­
szego czasu uchwalona przez Kongres ustawa, 
zakazująca bezw zgiednie picia wódki, t. zw. usta­
wa prohibicyjna. Stany Zjednoczone chciały ko­
niecznie stać się krajem trzeźwości, a tymczasem 
życie pokazało co innego.

Prohibicya doprowadziła do tego, iż wódka 
jest masami tajnie wyrabiana i szniuglowana, a 
ludzie piją i upijają się po dawnemu z tą tylko 
różnicą, że płacą za wódkę „nielegalną" znacznie 
drożej i że wódka ta bywa nieraz bardzo podej­
rzanej jakości. Władze policyjne, prowadzące woj­
nę ze szmuglem, ulegają coraz częściej pokusie 
przekupstwa.

Prohibicya nictylko nie uczyniła Ameryki kra­
jem trzeźwym, ale nadto doprowadziła do demo- 
raiizacyi władz policyjnych i do rozpanoszenia 
się pokątnego opilstwa. Próbkę tego, co w Ame­
ryce dzieje się codzicń. mamy u nas w Polsce w 
niedziele i święta. W  dniach tych, w których 
wódki rcstiuiracyom sprzedawać nie wolno, naj­
więcej widać na ulicach ludzi pijanych, a kroniki

pogotowia najwięcej notują wypadków zatrucia 
alkoholem.

Gazety amerykańskie donoszą świeżo, iż pro­
hibicya w  Ameryce doprowadziła do wzrostu 
śmiertelności o 80 proc. Od 1 stycznia do 1 lipca 
b. r. umarło n. p. w Detroit 25 osób wskutek za­
trucia alkoholem. W  roku zeszłym w tym samym 
czasie umarło osót 14. Cyfry te dowodzą wzro­
stu śmiertelności o S0 proc. Powody są jasne: 
ludzie nie mając kontrolowanej przez władze, le­
galnie fabrykowanej wódki, piją potajemnie wy­
rabianą, fałszowaną wódkę i ulegają przez to 
bardzo łatwo zatruciu i kośbie śmierci.

Sprawozdanie władzy sanitarnej miasta Detroit 
wywołało wśród ludności wielkie wzburzenie i 
wzmocniło jeszcze hardziei opozycyę przeciw 
ustawie prohibicyinej,

I zdaje się. żc słuszność naprawdę mają Ci, 
którzy twierdza, żc gie droga zakazów, ustaw i 
policyjnego ścigania, ale droga propagandy sno- 
łecznej i oświaty prowadzi jedynie do skutecznej 
walki z alkoholem.
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Pamiętnik mordercy kobiet Grossmana.
Wstrząsająca spowiedź upadłego człowieka.

\

K aro l Grossman, słynny berlińsk i La.n Jru, 
k tó ry  przed ogłoszen iem  w yroku , jak  p isa li­
śm y o tem, popełnił samobójstwo w  celi w ię­
ziennej, w  ostatn ich  dniach sw ego życ ia  
p rzystąp i! do sp isyw an ia  sw oich  w sp im - 
nień.
' P o  śm ierc i Grossm ana m anuskrypl p rze­
szedł do rąk  obrońcy, k tóry  zamierza go o- 
g łos ić w  najbliższym czasie drukiem. Jedno 
z pism  n iem ieck ich  podaje tych

K IL K A  F R A G M E N T Ó W  P A M IĘ T N IK A  
M ORDERCY KOBIET,

otrzym an ych  od obrońcy Grossm ana.
P a m ię tn ik  pisany jes t sty lem  bardzo n ie ­

udolnym , roi się od błędów ortograficznych.
N ic  w  tem  źresztą  n iem a dziw nego, jeś li się 
zw aży , że Grossm an nie o trzym ał n a leży te ­
go  w ych ow an ia  i  n ie m iał n a jm n ie jsze j o- 
ch oty  do nauki.

N iem ieck i Landru  urodził się w  roku  1SG3 
w  m ałej ę iieśc in ie  prusk iej, jako  syn dro­
bnego kupca. P on iew aż o jc iec zarab ia ł n ie ­
w ie le , a jeś li co zarobił, *wszy&tko przep ija ł 
i  t rw on ił bezcelow o, m łody  Grossm an od 
w czesnej m łodośc i zm uszony był sam pa­
m iętać o sobie i sw oich  poń-zębach. 

W y m y k a ł się zw yk le  z domu i

W Ę D R O W A Ł  PO M IEŚCIE , H A N D LU JĄC , 
CZEM  S IĘ  DAŁO .

,  M a jąc  dw anaście la t Grossman, został 
p rzy ję ty  ja k o  robotnik do fabryki płótna.
Z arab ia ł tam  przez dw a la ta  80 fen igów  
dziennie.

P ew n ego  razu  przyszło  w  fabryce do bó jk i, 
po k tóre j k ilk u  pracow n ików , a m iedzy  n i­
m i także Grossman, zostało w ydalonych . 
Odtąd. Grossman prowadzi! życie bez zaję­
cia, ja k  sam  w spom ina. Przypu szczać na le­
ży. że w  tym  czasie zaczę ły  ro zw ija ć  się w

nim  zlc skłonności które potem  ow ładnęły  
cała jego  naturą.

Po  kilku  latach  przybył do Berlina, gdzie 
pracoweł u rzeźnika. a potem  w  podrzędnej 
restauracyi. Tu tracąc k ilkakrotn ie  rozm aite 
za jęc ia  z pow odów  przezeń n iejasno poda­
wanych,
Z A N U R Z Y Ł  SIĘ  W  M Ę T N Y  N U R T  Ż Y C IA  

W IELK O M IEJSK IE G O ,
które w trąciło  go w końeu  na dno upadku- 

W  tem m iejscu  pam iętn ik  zbrodn iarza  p i­
sany jest forsownerni zdaniam i, z k tórych  
w idać, że był zdenerwowany i rozb ity  prze­
m yśl iw an iem  o zm arnow anem  żyoiu.

S cnzacy ju y  jest rozdzia ł o pierwszem mor 
derstwie Grossmana. O pow iada on, że żona 
jego  Johanna m ełła  pew nego razu kaw ę w 
m łynku, co go tak  zdenerw ow ało, że w  przy­
stępie dziwnego zaślepienia
P O R W A Ł  NO ŻYCZK I I  R ZU C IŁ  S IĘ  N A  

ŻONĘ.
W ym ie rzy ł je j ty lk o  k itka  ciosów; niestety, 
były one śmiertelne. Żona padła trupem na 
miejscu.

K ied y  zbrodn iarz uprzytom nił sobie po­
tw orność i karygodność sw ego czynu,

PO C IĄ Ł  Z W Ł O K I N IE S Z C Z Ę Ś L IW E J  N A  
D R O BNE  K A W A Ł K I.

Szczątk i te zanosił do kanału i tam je w rzu ­
cał do wody.

N a  tem  m iejscu  u ryw a  się spow iedź zbro­
dniarza. N iew iadom o, czy pam iętn ik  swój 
p isał Grossm an w  celu u spraw ied liw ien ia  
się przed sądem, czy też pod w p ływ em  zała- 

' m an ia się w ew nętrznego. W  każdym  razie 
i spowiedź jego będzie ciekawym dokumen­

tem i znajdzie niewątpliwie w ielu czytelni­
ków, gdy  ukaże się w  książce.

Sprawy kobiece.
KOBIETA N A  ARENIE PUBLICZNEJ 1 W  U- 
RZĘDACH PAŃSTWOW YCH. — URZĘDNICZ- 
KI PRZECIW  UZNANIU  WOLNYCH ZW IĄ Z ­
KÓW. —  SEHINARYUM ŻYDOWSKIE W  PA - 

RYŻU.
PŁerwstse wybory kobiet do parlamentu odby­

ły  etę 5 l&pca. Pariya  katolicka i kalwińska 
m iały najwięcej głosów kobiecych. Tarty a so- 
cyruldemdkiratycŁna straciła k ilka mandatów. 
Kobiety z wyjątkiem  socyalistek nic kandydo­
wały. Socyaliści wybrali 2 kobiety posłami.

Reichstag niemiecki przyjął ustawę, dopuaz- 
i zen.j, kobi~t do potnienia obowiązków ławni­
ków w  sądach przysięgłych. 1

W  Belgii wyftiramo po raz pierwszy do senatu 
kobietę p. Spoak-Jomson,

Radnie miejskie z całej Belgii urządziły zja.zd 
celem uradizemta cposobu zwalczania nnemor&l- 
noścł.

Burmtetrzam w  mieście FaJrptorf w stanie No­
wego Yorku w j brano kobietę. Br Am y Kauko- 
nen. Dr. Kajukonen jest Węgierka, liczy 25 lat. 
była sanitairyuszką —  w czasie -wojny światowej; 
egoBandu lekarski zdała w  Pensylvan:i.

W  Ameryce południowej liczba zarobkujących 
kolbiet stale -wzrasta W  Brazylii kobiety zajmu­
ją. stenowi ska octpowh -Izaalne w urzędach pań­
stwowych bardzo licznie. Ministerstwo spraw za- 
granicanyóh posiada 4 referentki. Ministerstwo 
rolnictwa zatrudnia 200 kobiet, skarbu 80, pocz­
ty  i  telegrafu w R io de Janeiro 800 kob;iet. W  za­
wodach innych np, handlu 15 pror. pracujących 
są kotbtLety.

Ręłchatag niemiecki wydał ustawę urzędniczą. 
Ltetgp jieiden opiewa, żie macierzyństwe nieślub­
na, njlft jest powodem do zwolnienia urzęrtnicakti 
ze eftużby państwowej. Ustawa ta wywołała bu­
rzę protestów ze ster urzędniczych. Wychodzą 
z zalożenaa. że uznanie związków wolnych godzi 
w  inśstancyę rodziny, która jedynce dać może 
państwu obywateli dzielnych i zdrowych, j e ­
dnoczenie urzędniczek ruchu, poczt i teflegra- 
fów  1 t. d. prolestuje pnzeciw ustawie 1 żąlda 
zniesienia dodatków o matkach nieślubnych.

Sarnina ryuom dla nauczycielek, żydówek, ot­
warte zostało w Wersalu, założone przez po­
wszechny Związek Izraeliicki. U czernice seonina- 
ryuim, po ukończeniu muszą jako nauczycielki 
wrócić <ło A fryki ł szerzyć tani kulturę i  wpły­
wy żydowskie. Kobiety żydowskie w  A fryce 
wschodniej liczą 38.000 uczniów.

Góry Islamu w walce o nowa moda.
TURCZYNKI I MODY EUROPEJSKIE. — DRA­
KOŃSKIE PRZEPISY KOMISYI. — W  KRÓLE­

STWIE NEID.

Kobiety tureckie, zwolna zaczęły się wyłamy- 
waś z pod obowiązujących przepisów i przyjmo­
wać tryb życia i strój europejski. Gd roku 1908, 
w którym wybuchła rewolucya mtodoturków, 
moda europejska coraz łwrdzioj zmien;aiła tra- 
■dycyónalny strój mreciKiej „lianum". Gęsty czar­
ny welon (ja.-ujmark), oisłauiajęcy rysy jak ma­
ska, zastąpiono kawałkiem przejrzywtc) gazy, 
która raczej uwydatniała piękność oczu kobie­
ty Wschodu, aniżeli Je osłaniała. Ciężki „tchar- 
schaf“ czyli szal na głowę, który okrywał całą 
postać: i  nic pozwalał nawet domyślać się jaką 
tiurczynika ma figurę, stawał się coraz krótszym. 
Te, którym najbardziej zależało na uwydatnie­
niu pięknych kształtów i wysmuklej azyjk1, od­
rzuciły zupehue I zal i włożyły coś w rodzaju 
rosyjskiej czapki. Suknie stawały się coraz krót­
sze i ozdabiano je barwnymi haftami, na wzór 
toalet pary? kich i wiedeńskich.

Inowacye te zaalarmowany w najwyżazym 
stopniu rząd turockt. Powołano apecyalną komi- 
syęt której zadaniem jest ograniczyć te ,,wolno. 
£cfcwe,t zapędy,

KorrJsya wzięła się z zapaleń do pracy i  wy­
dala szereg przepisó w. Dwom zasadom, zdaniem 
członków komisyi, musi hołdować córa Islamu: 
prostocie i skromności -w stroju. Żądają stanow­
czo przywrócenia tchairschafu, gdyż przyizwoitc 
nakrycie głowy j szyi jest. ściśle nakazane przez 
Koran. Natomiast przykr wantę twarzy nfę jest 
obowiązkowe.

•Komiiisya izostawia kobietom tureckim wolność 
pod tym  względem, wynaża jednak zdanie, że 
noszenie welonu Jesi dowodem poczucie pirzy. 
zwoltośd i dobrego wychowania. Ze st&now- 
< zem pot ępianiem spotkały się kobiety o Osłania­
jące swą figurę. Suknia mas! być długą, a przy­
kraw a jący ją  szal o 20 ctm. nad zi unią. Tuireuka 
polic ya otrzymała polecemc przestrzegania te­
go przepisu, każdy więc polieyant ma prawo za­
trzymać kobietę i zmierzyć długość jej sukni. 
Również stanowczo zakazane są jaskrawe kolo­
rowe hafty, a  jedyną konoosyą, jaką uczyniono, 
jest wyszycie ciemnej sukni również ciomnym 
kolorem.

Niewiadomo, jak drakońskie przepisy będą 
przyjęte przez te, których dotyczą. Kołnety tu­

reckie przywykły już do pewnej wolności i będą 
pewnie walczyć o jej utrzymań,rc. Jeżeli przegra­
ją, mogą znaleźć pociechę w myśli o mieszkan­
kach Arabii w królestwie Ncjcl. Tamte bowiem 
zmuszone są, nietylko odkrywać swą figura i  
głowę, ale nosić odzienie z wełny w ie lb ię t«lc j, 
zamiast zw iew n ych  jodwani, gdyż nigdy żona 
Proroka Khadidja, ani córka jego Fatum jedwab 
nej swaty na siebie nie włożyły.

OD WYDAWNICTWA.
N adzw ycza jn e podw yżk i plac, zw iększone 

koszta papieru  i druku, podw yższen ie nale- 
żytosei pocztow ych, te legra ficznych  i k o le jo ­
wych, zm usza ją  podpisane w ydaw n ic tw a  
dzienn ików  krakow sk ich  do podniesien ia 
ceny num erów  po jedynczych  od 1-ga Wrze" 
śnia b. r. na

60 Mkp.
oraz rów noczesnej regu lacy i ceny prenum e­
raty  w  odpow iedn im  stosunku.

W yd a w n ic tw a : „Czasu", „Gońca
Krakowskiego", „Głosu Narodu", 
„Krryora Illustrownnego", „Naprzo­
du", „Nowej Reform y" i „Nowego  

Dziennika".

Chwila blełaca.
Kraków, ania 31. sterania 1922.

O nowe eony maksymalne dla Krakowa
MEMORYAŁ PREZYDYUM MIASTA DO 

WOJEW ÓDZTW A.

Prezydyum miasta Krakowa zwróciło się wczo­
raj do władz wojewódzkich z prośbą, by woje- 
wóaztwo upoważniło magistrat do wytyczenia 
maksymalnych cen na Chleb, mięso, tłuszcze, wę­
dliny, potrawy, węgiel łtp. w obrębie gminy mia­
sta Krakowa.

W  memoryale wysłanym do województwa, pre­
zydyum miasta zaznaczyło, że w  tak ciężkiej sy-- 
tuacyi jaką obecnie przeżywamy, winny być 
zastosowane z cała bezwzględnością wszelkie 
możliwe środki, jakie tylko prowadzą do zwai*. 
czania drożyzny. Artykuły pierwszej potrzeby 
rosną w  cenie niemal z  godzin) aa godzinę, to 
też zachodzi uzasadniona obawa, żc jeżeli tempń 
szalejącej drożyzny nie zostanie powstrzymana 
stan taki wywołać może u ludności już dzisiai 
sUfie wzburzonej nieobliczalne następstwa, zwła­
szcza. żc mieszkańcy Krakowa zdają sobie dobrzd 
sprawę z tego. żc wobec świetnych zbiorów dró* 
żyzna obecna niema najmniejszej racyl

Zuchwały napad bandycki 
w Brzezinach.

W  ostatnich dniach były Brzeziny pow. RoPn 
czyce widownią śmiałego napadu Bandyckie?** 
Nocą około godziny H  zaczęli szturmować 
wyśledzeni sprawcy do domu Jana Szaflarsld^ 
go. Haias obudził żonę Szaflarskiego, której 
zapytanie „kto to?“ odparli oandycf, że są **** 
darmami i chcą się widzieć z jej mężem. SzafiA' 
ska zoryentowata się, że to mogą być zlodzfci® 
ponieważ żandarmów z Brzezin z widzenia znal**

Przerażona kobieta wybiegła tyinemi d rz t f^  
mi na podwórze, aby pójść do stajni i z a w e z ^  
pomocy męża, który tam spał. Jednak gdy t'J*L  
przekroczyła próg, bandyci zaczęli strzelać £  
niej, lecz w  ciemności wszystkie strzały chyj**V 
i Szaflarska dobiegła do stajni, z której już 
szedł jej mąż zbudzony strzelaniną. Bandyci ‘ 
baczywszy Szaflarskiego, zaczęli strzelać ao 
go i ranili go bardzo ciężko w rękę I prawy 
jak również postrzelili siedemnastoletniego 
Szaflarskiego, który przybiegł na pomoc rO« , 
com. Sprawcy napadu bojąc się, że strzały  ̂ r  
alarmują policyę, nclekli niepoznani w  niew’*a 
mym kierunku.

Ofiary krwawego napadu zostały przeuŃ®^' 
ne do szpitala w  Jaśle. Za bandytami, któf' 
było szesciu wdrożono energiczne śledztwo.



Num er 238t „GONIEC RAKOWSKI* S?f. »

XA LICZNE ZAPYTANIA w  sprawie bezpłatne­
go ubezpieczenia naszych Prenumeratorów dono­
s im y: 1) U bezpieczyć  bezpłatnie może się każdy 
prenumerator, który wpłacił prenumeratę przynaj­
mniej 1-m iesięczna w naszej Administracyi, lub 
przesła ł  prenumeraty przekazem albo czekiem na 
konto P. K. O. Nr. 110.0(1; 2) Prenumeratę roz­
poczynać można od każdego dnia w miesiącu; 
W arunkiem  ubezpieczenia je?*  nadesłanie nam w y­
pełnionego i podpisanego kwestyonaryusza, kióry 
co kilka dni zam ieszczam y w „Gońcu"; 4) O przy­
jęciu ubezpieczenia zawiadamia Prenumeratora 
wprost od siebie BanK „Yesta"; 5) Najtaniej w y ­
pada p rzes ; łka pieniędzy za pośrednictwem Poczt. 
Kasy Oszcz. Czyste czeki nabywać można po 
3 mk. w  każdym  Urzędzie pocztowym.

STAN POGODY: Prognoza na czwartek: Dość 
Pogodnie, u>.plo. wiatry południowo-wschodnie.

M1SYA EKONOMICZNA FRANCUSKA W  
KRAKOWIE. Dnia 2 września o godz. 10‘20 wie­
czorem przyjeżdża z Lodzi do Krakowa misya 
ekonomiczna francuskiego ministerstwa handlu 

w liczbie 17 osób. Mlsya zabawi w naszem mie­
ście przez Cały następny dzień i w  nocy z dnia 
$  na 4 września opuści Kraków.

ZEBRANIE STRONNICTW A CHKŻEŚĆ. DE- 
MOKRACYI. W  piątek, dnia 1 września br. od­
będzie się w  sali Domu Związkowego, przy ul. 
A. Potockiego II, I. p. zebranie Chrzęść. Demo­
kracji z referatem: „Chrześcijański Związek Je­
dności Narodowej a wybory sejmowe". Wstęp 
za zaproszeniami, które wydaje biuro Stronni­
ctwa (Potockiego 11). Ze względu na aktualny 
temat, pożądany liczny udział sympatyków bloku 
Jedności narodowej.

AKTUALNY WIEC. Komitet Stowarzyszenia Pol­
ski Legion urządza wiec chrześcijański dn. 3-go 
września o godz. 10 rano przy ul. Zwierzynieckiej 
w kinie wojskowym, na który zaprasza się pp. po­
słów, chcących na tymże wiecu przemawiać. Na 
porządku dziennym sprawy gospodarcze, handel 
a drożyzna, zamykanie sklepów a potrzeby życio­
we, inwalidzi a trafiki, rezolucye, wybór komisyi 
dla spraw gospodarczych.

W  ZWIĄZKU z notatką pomieszczoną przez nas 
29 b. m. p. t. „Biskup Hodur ofiarował 500 dolarów 
na lewicę P. S. L.“  otrzymujemy list od księdza 
nauczyciela gimnazyalnego w Białej Jana Toma­
szkiewicza, w  którem stwierdza, że niema nic 
wspólnego z wymienionym w  owe] notatce ks. To­
maszkiewiczem. Na wyiaśnienie to zwracamy u- 
wagę tern chętniej, że księdza Jana Tomaszkiewi­
cza nie mieliśmy bynajmniej na myśli.

ŚM IER1ŁLN\ BOJKA. Dnia 20 bm. około go­
dziny 10 wieczorem wywiązała się bójka we wsi 
Olszanicy między Janem Pstrusiem, a Janem i 
AYidrzejem Bialikami oraz Franciszkiem Sikorą 
podczas której Jan Pstruś został pchnięty nożem 
w pierś. Po przewiezieniu rannego do szpitala w 
Krakowie Pstruś zmarł.

KROM KA "POLICYJNA miejska nie notuje 
dzisiaj żadnych wypadków kradzieży.

Z TEKI KRAKOWIANINA.

Tajemnica „milczącego domu“.
Straszne odkrycie. — Psia trupiarnia. — OryeinćJne zboczenie miłości

nauczycielskiej.
Senzacyjne odfcryui* uczyniła n iedawno 

siraż oga iow a w M ilw au kee (A m eryk  ■ pół­
nocna). Oto w szedłszy do pewnego domu 
przy u liry  Groonbush, znanego |u.ko ,,m il­
czący dom“, zna lazła  Jiicspodzm wany w i­
dok. W  salonie i syp ia ln iach  rozstaw ione 
były  niby katafalki, a na nich wśród strzę­
pów koronek, jedwabiu i płótna leżały

Z W Ł O K I D Z IE W IĘ C IU  PSÓ W ,
n iek ió re  w idoczn ie gn ijące już od m b" ięcy. 
m oże od lat-

T a jem n iczy  ten dom  zam ieszkały  jest 
przez rodzeństw o M ellen : 50-letnią. Jane,
55-letnią. M urgaret i iS -letn iego O.ha.rlosa.

Oó 14 lat wszyscy troje żyli poza szczelnie 
zasłoniętemu oknami. M ellen ow ie  przeżyli 

w  nim cale życie. W  szczeln ie zam kn iętych  
pokojach  żyli razem z psami, a gd y  k tóry  
z n ich  zdechł, kładli po na stole lub podło­
dze i trzym a li padlinę, dopók i się nie rozpa­
dła. W  k ilku , uhikacyach strażacy znaleźli 
tylko kożd  1 sierść, w idoczn ie  w ięc n iektóre

PSY  T R ZY M A N E  B Y Ł Y  A Ż  DO Z U P E Ł N E ­
GO ZG N IC IA .

Oprócz 9 zdech łych  psów znaleziono sześć 
psów żywych, z tych jednego zdychającego 
już w  skrzyni w  kuchni. Sta jąca  obok sofa 
wskazywała, że ktoś spał w  kuchni z psami.

Jeden z ży jących  p*ów, o piekjuuti, b iałem  
,iedwabi?Trm u w io-ien iu . oślepi z orakn  
światła.

W yk ryc ie  tej -It -u pin ru i" psów było zupeł­
nie przypadkowe. K tóryś z sąsiadów  zaa la r­
m ow ał straż pożarną. sid\ w p iw n icy domu 
MeJlęuów w ybuchł n ieznaczny ogień. Szef 
po licy i nakazał rew izyę  domu. m im o g w . I- 
tow pego oporu sióstr.

Obie s iostry zostały odwiezione do sznita- 
la. gdzie zo italy poddane badaniom co do 
swego stanu umysłowego.

—  Są one in te ligen tn ? — pow iedział le­
karz po zbadaniu. — W id oczn i'' kobiety te 
sk ierow a ły  na pKy w szystk ie swe uczucia, 
ja k ie  przeciętna kobieta żyw i dla dzieci.

Jest to
W Y P A D E K  Z N IE P R A W IO N E J  M IŁO ŚCI 

M AC IER ZYŃ SK IEJ .
Charles M ollen  nie chciał absolutnie nic 

m ów ić. K ied y  pytano go o cokolw iek , ucie­
kał do kom órki i skrywał twarz do ściany.

Rodzice M cllenów  nic żyją  od lat. Po zo ­
staw ili on i dość znaczny majątek i p rzy  re- 
wizyd strażacy znaleźli akcye i b iżuteryę, 
w artośc i k ilku  tys ięcy  dolarów . Sąsiedzi u- 
wfcżali od la t żc M ellnnow io zachowują, się 
dziw nie, ale nic przypuszczali. ip  żyją w  tak 
strasznych w arunkach

z nich z Dunajca i tatrzańskich potoków wyła­
wiał. Dlatego, wolą go widzieć jako ministra w 
Warszawie, niż jako rybaka w  Nowym largu. 
Na stałe poparcie ze strony pstrągów, łososi i 
kielbi mógłby więc liczyć p. Prezydent Mini­
strów, ale cóż mu przyjdzie z tej podwodnej po­
pularności, kiedy ryby nie mają głosu? A prze­
cież ter iz, w  okresie wyborczym, chodzi p. No­
wakowi jedynie tylko o glosy.

Na wiadomość o nowtm podwyższeniu taryfy 
Pocztowej począwszy od 1 września, publiczność 
rzuciła się z gorączkowym pośpiechem do pisa­
nia listów. Każdy chciał przed końcem miesiąca 
załatwić swoją korespondencyę, żeby we w rze­
śniu nie płacić podwyższonego porta. Zwłaszcza 
osoby zakochane, które rozdzieliła przestrzeń, 
formalnie zasypywały się listami, tak, że nigdy 
Podobno miłosna korespondeneya nie była rów­
nie ożywioną w  Polsce, jak właśnie między 25 a 
31 sierpnia. Teraz, kiedj wysyłanie listów stało 
sńę zbyt kosztownem, rozłączonym kocnankom 
Pozostały tylko smutne westchnienia i potoki łez.

Kto te westchnienia, kto te łzy policzy? W ka­
żdym razie, jako szef rządu odpowiada za nic 
D. Nowak. Nic więc dziwnego, że nasz oremier 
nie cieszy się popularnością u par zakochanych, 
które z pewnością me oddadzą głosów na kan­
dydatów rządowych.

Wogóle p. Nowak powinien bardziej liczyć się 
2 nastrojami ludności, bo odkąd zapowiedział 
^alkę z drożyzną, a doprowadził do ogólnej 
2̂ yżk i cen wszystkich produktów, aureola jego 
jjpladła, nawet w  oczach dumnych zwolenników. 
Kochali go przedtem ludowcy, lubili socyaliści, 
-enili enpeerowcy, a teraz wszystkie te gorące 
Uc2ucia obniżyły się już o kilka stopni. Oprócz 
fniżki marki, jest to właściwie jedyna zniżka do 
J^rej doprowadziły jego rządy. Jeżeli tak dalej 
°idzie, to na kim oprze się p. Nowak? Chyba na 

l ^ rągach, na łososiach i kielbiach, które go teraz 
pchają z daleka i życzą mu z całego serca, że- 

iaknajdłużeje kierował losami Państwa. Pa-
'Stają one bowiem doskonale, że jako Prezes 

^ .^ a r z y s tw a  Racyonalnego Połowu Ryb na 
, ędkę" osobiście je tępił bez litości i największe

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR MfEiSKI OPERA I OPERETSUL

Piątek „Madame Bntterfly".
Sobota: „Żydówka".

TEATR „BAGATELA**;
Czwartek: Występy L. Rogińskiej, A. Kitschmann, 

R Gierasińskiego, L. Kierskiego-Sempolińskic- 
go, Kamińskiego, Latajner-Lawińskicgo i M. 
Windheima.

Piątek: Ostatnia premiera. Zupełna zmiana pro­
gramu.

Z POLSKI.

Rycina powyższa przedstawia słynną katedrę 
v-estminsterską w  Londynie, której budowę u- 
kończono w roku 1903. Jak wiadomo katedra 
weśtminsterska jest mjpjseem koronacyjnym kró­
lów angielskich.

Z TEATRÓW.
STAŁE MIEJSCA W  TEATRZE IM. SŁO­

WACKIEGO. Jak corocznie, tak i w sezonie 
1922/23 zatrzymuje teatr im. Słowackiego d'a 
stałych swych bywalców prawo rezerwowania 
stałych miejsc na premiery i dalsze przedstawienia. 
Począwszy od dnia 4 września br. administra­
c ja  teatru przyjmować będzie w godzinach w ie­
czornych od 5—7 zgłoszenia reilektantów. przy­
czepi do dnia 9 w rześnia  w łącznie uVi zględniać 
się będzie p rzc i ic w sz y stk iu n  prawa d aw nie j­
szych posiadaczy. Od poniedziałku i l  n iz e ś n ia  
przyjmował się będzie nowe zgłoszenia.

PODROŻENIE WĘGLA. Z powodu szalonego 
spadku marki niemieckiej i podrożenia produkcyi 
kopalnie górnośląskie podwyższają cenę węgla 
od 1 wiześnia br. o 40 proc.

DLACZEGO MĄKA DROŻEJE? Z niezrozu­
miałych zupełnie powodów, na rynKu istnieje zu­
pełny brak mąki żytniej i pszennej. Zdawałoby 
się, iż po bardzo dobrych zbiorach cena mąki 
znacznie się obniży, tymczasem dzieje się wprost 
przeciwnie, gdyż cena wzrosła w stosunku do cen 
przednówkowych o 50 proc. Obecnie worek 200- 
funtowy 70 proc nmkl żytniej kosztuje od 26 ty­
sięcy 500 do 27 tysięcy marek, zaś worek pszen­
ne) mąki w dobrym gatunku wynosi do 4f tysię­
cy marek.

W YW Ó Z ARCHIW ÓW  POLSKICH Z ROSYI.
Wedle wiadomości „Kuryera" w  pierwszych 
dniach września polska delegacya specyalna, 
przystępuje dc ładowania 12 wagonów archiwów, 
reewakuowanycli do Rosyi następujących urzę-' 
dów: warszawskiego generał gubernatorstwa,
chełmskich, powiatowych i gubern:alhych oraz
warszawskich i łomżyńskich gminnych.

DRUGI WSZECHPOLSKI IJAZD  IN Ż lN lE - 
ROW  KOLEJOWYCH. Zgodnie z postanowie­
niem 1-go Zjazdu odbędzie się w Wilnie w dn. 
6, 7 i 8 października br. drjg i Zjazd Inżynierów 
kolejowych. Stały Komitet Zjazdów zawiadamia, 
że do udziału w  Zjeździe są uprawnieni wszyscy 
członkowie Związku Polskich inżynierów Kole­
jowych oraz inżynierowie, którzy pracują na ko­
lejach w Polsce, lub są z kolejnictwem polskicm 
związani. Osobom interesującym się sprawami 
kolejnictwa Komitet Zjazdu po zgłoszeniu się 
przeszłe osobne zaproszenie. Liczny udział w  
I-ym Zjeździe i doniosłe sprawy rozpatrywane 
na tych Zjazdach rokują, że i drugi Zjazd Iniy- 
ricrów Kolejowych również dobrze sie uda. Sta­
ły adres Komitetu. V. arszawa, Al. Jerozolimskie 
I o. mż. Gąssowski.

KATASTROFA K0LF|0\V\ W  MIKUŁOWIE.
..Goniec Ś ląsk i"  donosi z Miku! ,w a : W cz o r a js z e !  
nocy  zderzyły  się na tu te jszej staeyi dw a pocią­
gi tow arow e. U derzenie b yło  tak silne, żc paro­
wozy i kilka w agonów  zostało zniszczonych. 
Szkoda jes t  znaczna, leden z k ole jarzy  doznał 
poważniejszej koutwzyk Ruch osnhowj- w skutek 
zatarasow ania  ioni utr/.j iiiuje się przez prze­
siadanie.
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Pożary I zgliszcza" namiętności ludzkiejI I
Kradzież w domu powodem defraudacyi w urzędzie.

i zabójstwo kochanki.
— Samobójstwo

Urzędnik laby skarb*.węj w Białymstoku nie­
jaki Franciszek Kalinowski, człowiek żonaty, 
ojiciec dwojga dzioci, znalazł sobie przyjaciółkę 
w  osobie 20-letniej robotnic* fabrycznej Marv> 
Parzych ó wnc j .

I oto przed kilkoma dniami ujawniło się, że 
Kalinowski dokonał sprzeniewierzenia na szko­
dę państwa, przywłaszczywszy sobie znaczną 
kwotę, pobraną od stron tytułem opłat podatko­
wych i daniny. Izba skarbowa zawiadomiła o 
tein organa śledcze. Te przeprowadźmy rewizyę 
w  mieszkaniu Kalinowskiego i Parzychównoj. 
oczekuję,c go tutaj. Kabnowski jednak, nrzeczu- 
wając aresztowanie, unikał tych mieszkań. Po- 
Liicya tropiła go, ale bezskutecznie. Rozpisano też 
za nim listy gończe.

Onegdlaj jeden z policjantów wyszedł wieczo­
rem na pole, na które często wychodzili w nocy 
złodzieje. Z dal oka zobaczył jakaś palę, do któ­

rej zawołał: „Stój!" T nagłe z mrokn padły 
strzały. Posteimnkowy sądząc, że wymierzono 
je pirzeciwko nAuruu strzelił również. Kiedy na­
deszła pomoc wszczęto badania, co się stało.

Znaleziono oa polu Kalinowskiego z przestrze­
loną skronią, a obok niego martwą również P a- 
rzychówną. Badanie stwierdziło, że Kalinowski 
strzelił do Parzychównej, a następnie do siebie. 
(>,»a strzały były śmiertelne.

KaJunowbki pozostawił list pożegnalny, w któ­
rym zaznacza, żc kradzież dokonana n niego 
stała się pOv wlew delraudacyi, której się dopu­
ścił. Z zamicuroui samobójstwa zresztą nic ukry­
wał się. Przy samobójcy znaleziono „kodeks Iiai- 
ny“, a przy Parzychównej „Pożary i zgliszcza" 
Rodiziowiezówaiej.

Czy jednak zabił swą przyjaciółkę z jej w i e ­
dzą i wodą — pozostanie tajemnicą. Na to nikt 
odpowiedzieć, nie umiie.

ODZNACZENIE GEN. DOWBÓR-MUŚNIC- 
KIEGO. Onedaj w Lutowie odbyło się udekoro­
wanie generała Dowbór-Muśnickiego przez szefa 
wojskowej misyi estońskiej wysokim orderem 
estońskim.

ODZNACZENIE RED. „GAZETY PORAN­
NEJ". Naczelny redaktor „Gazety Porannej 2 
grosze" p. Antoni Sadzewicz otrzymał górno­
śląską odznakę honorową za prace związane z 
połączeniem G. kląska z Polską. Do krzyża do­
łączono dyplom z podpisem Kórfantcgo.

O REW INPYKACYE ARCHIW ÓW . Dnia 1-go 
września przybywa do Warszawy p. Antoni Ol­
szewski, prezes delegacyi polskiej w Moskwie w 
sprawach związanych z rewindykacyą archiwów.

POLSKA KOMISY A DO SPRAW  EKSPLOA- 
TACYI PORTU GDAŃSKIEGO odbędzie w dniu 
)2  września, pod przewodnictwem ministra prze­
mysłu i handlu posiedzenie, na którem omawia­
ne będą sprawy dfttyczace portu gdańskiego.

POMOC DI A ZDEMOB. OFICERÓW. Lw ow ­
ski ogrągowy komitet pomocy zdemobilizowa 
nym oficerom odbył posiedzenie, na którem 
przewodniczący zdawał relacye z działalności 
komitetu. Przewodniczący zebrania podkreślił, 
że z bardzo wydatną pomocą oficerom zdemobili­
zowanym pospieszyli oficerowie ze służby czyn­
nej z dowództwa okręgowego korpusu Lw ów  i 
z dowództwa okręgowej*) korpusu Przemyśl, któ­
rzy na ten cel opodatkowali się dobrowolnie ł 
nadesłali przeszło 700.000 mk. Pewne k^oty zło­
żyły  również reprezentacye gmin. I tak: Lw ów  
ofiarował 300.000 mk, Tarnopol 100.000 mk. Z fum 
duszów tych uruchomiono schronisko, zamiesz­
kane jąiż częściowo przez zdemobilizowanych 
oficerów.

AFERA WEISS-RULSKI. Sprawa aresztowa­
nych za detraudacyę w Banku handlowym Rul- 
skiego-Weissa i Głowińskiego znajduje się obe­
cnie w  rekach sędziego śledczego p. Skorzyó- 
skiego.

O LEKARSTW A DLA G. ŚLASKA. Na skutek 
starań Instytucyi Ubezpieczeń Społecznych na 
Górnym Śląsku, kola rządowe rozważają sprawę 
przyznania do końca br. przejściowych ulg cel­
nych dla lekarstw i środków leczniczych sprowa­
dzanych przez wspomniane instytucye, na Gór­
ny Śląsk.

POCZTA LOTNICZA W  POLSCE. Minister­
stwo poczt i telegrafów zawarło umowę ze spół­
ką lotniczą „Airo L!oyd“  na mocy której dnia 
1 września rozpocznie się przewóz drogą lotni­
czą poczty państwowej. Przewożenie poczty ma 
sie odbywać w przeciwieństwie do lłnii francu- 
sko-rumuńskicj, również podczas okresu zimo­

wego.
DESPERAT W  WIĘZIENIU. W  wiezieniu przy 

ul. Batorego we Lwowie przebywa od dłuższego
czasu pewien Stanisław Malinowski. Uprzykrzyw­
szy sobie długi pobyt w inkwizycje Malinowski 
pchnął się onegdaj scyzorykiem w  pierś, usiłując 
w ten sposób popełnić samobójstwo. Niecierpli­
wego więźnia Pogotowie ratunkowe odwiozło do 
szpitala.

Z SZEROKIEGO ŚWIATA.
ESTONIA REJESTRUJE W  LIDZE NARO­

DÓW UKŁAD W ARSZAW SKI. Rzad estoński 
zarejestrował w Lidze Narodów układ bałtycki 
podpisany w Warszawie 17 marca br. Jest to 
łen sam układ, którego sejm finlandzki nieraty- 
fikował.

SKUTKI SPADKU MARKI NŁEM. NA LITW IE.
W związku z gwałtownym spadkiem marki nie­
mieckiej na giełdzie kowieńskiej, rozwija się co­
raz silniej spekulacya. Władze policyjne przepro­
wadziły kilkakrotnie obławy, w czasie których 
zatrzymano szereg spekulantów.

AUTONOMIA NIEMCÓW W  ROSYI. Dzienni­
ki donoszą z Moskwy, żc rzad sowietów przy­
znał gminom niemieckim nad Wołgą prawie cał­
kowitą autonomie.

CZICZER1N JEDZIE DO AMERYKI. Według 
irformacyi tmmJs ■: C-.iczcrin sta­
rania w amerykańskim konsulacie w Berlinie o 
uzyskanie paszportu 4 ' podróży do Ameryki. 
Zamierza on udać się do Nowego Jorku ażeby 
nawiazać kontakt z u a . u . d mi  kołami ńnanso- 
wenti i gospodarczemi, cclcm uzyskania finanso­
wej pomocy dla Kosyi.

KS JERZY' ANGIELSKI NA BAŁTYKU. Z dzien­
ników angielskich dowiadujemy się, że ks. Jerzy 
«ngr. znajduj® się z eskadrą ang. krążącą obecnie 
po Bałtyku, na pokładzie stutku komendy Motyli 
dostroyerów. Statek ten jednak nie znajduje się 
w liczbie jednostek, które przybyć mają do Gdań­
ska.

W OLNY HANDEL SPIRYTUSEM W  CZE- 
CHOSLOWACYI. Jak podają dzienniki, od 1-go 
września br. ma być wprowadzony' wolny han­
del spirytusem.

BEZROBOCIE W  CZECHACH ROŚNIE! Zwią­
zek właścicieli iabryk szkła podaje, że z powodu 
zwyżki kursu korony czeskiej, praca w fabry­
kach szkła będzie ograniczona. Liczba bezrobo­
tnych w tym dziale, wynosząca dzisiaj 4 tysiące, 
podwoi się, a 7 tysięcy robotników będzie praco­
wać tylko częściowo.

ZATONIECIE OKRĘTU. Z Sajago Chile telegra­
fują, że w  pobliżu wysny Cltorcs zatonął okręt 
„Cetata“ . Straciło życie 72 marynarzy i 150 pa­
sażerów.

POŻAR ANGIELSKIEJ KANONIERK! W 
PRESZBURGU. Dzienniki donoszą z Preszburga, 
że onegdaiszej nocy w tamtejszej przystani w y ­
buchł na pokładzie angielskiej kanottierki Nr, 196 
7. niewiadomych przyczyn pożar. Z powodu bez­
ustannych cksplozyj znajdującej się na pokła­
dzie kanonierki amunicyi, ugaszenie pożaru było 
niemoźliwcm. Kanonierka uległa zupełnemu zni­
szczeniu.

ZE SPORTU.
WIELKIE REGATY O M ISTRZOW STW O W ISŁY

W  tych dniach, na wspólnej konfercncyi war­
szawskich klubów wioślarskich postanowiono od- 

( być regaty o mislrzowstwo W isły w Warszawie, 
i w niedzielę 1 października b. r.
i Program regat, zapowiadający się bardzo cieka­

wie, obejmuje mislrzowstwo W isły, obliczone na 
punkty, składające się z biegów jedynek, czwórek
i ósemek. Nadto odbędą sie biegi półbąków, je­
dynek dla juniorów, oraz bieg pań o spccyalną
nagrodę. Biegi będą się odbywały poraź pierwszy
pod wodę na dystansie około 1600 metrów.

O ile w  regatach nie przyjmie udziału tegoro­
czny mistrz Polski w  biegu czwórek —- walka o 
tytuł mistrza W isły rozegrać się winna pomiędzy 
A. Z. S. stolicy, posiadającym od roku 1020 tytuł 
mistrza Polski w biegu ósemek, a M arsz. Tory.
Wioślarskiem — mistrzem Warszawy w  b. r. 
ZAW ODY LEKKOATLETYCZNE O M»STRZO\V- 

STW O WOJSK POLSKICH 
odbędą się w  dniach 8 U1 września w Warszawie.

FOOTEAL ZA GRANICĄ.
W ęgry—Poludn. Ntamey 5:3 :’ :1 .
Póln. Niemcy—Póln. Holnndya 6:1.
S. F. C. Nflrnberg- Sparta iFraęa) 3:2 ‘2:0 . 
Amatorzy (Wiedeń) -Viktoria-Ź*żkov (Praga)

2:1 (1:0'.
Hakonh (Wiedeń) S. K. Bratislara 2:1 ,0:" .

LISTY 2  KRAJU.

Z Tarnowa.
ŁAM IGŁÓW KA BUDŻETOWA M. TARNOWA.

Tarnów, w sierpniu.
Budżet gmin) m. Tarnowa bardzo ładnie w y­

gląda, ale tylko z daleka- sto trzydzieści ośm mi­
lionów dochodu w r. 192 i tyleż rozchodów. Ta 
pozorna równowaga buuzetu Zachwieje się na­
tychmiast, kiedy powiemy, że w dochodach mie­
ści się także pożyczka w wysokości 25 milionów 
na uzyskanie równowagi. Własne dochody i opła­
ty gminne wynoszą 86 milionów; w tem satne do® 
datki do podatków wynoszą 50 milionów. Od przy­
rostu nieruchomości jest pozycya dochodu 10 mi­
lionów, którą tylko w  części pobrano, reszta zaś 
przepadła wskutek rozporządzenia Ministerstwa, 
znoszącego owe opłaty. Z rozchodów niektóre po­
zostawią wartość majątkową jak: przerobienie
baraków Albertów na szpital epidemiczny — mi­
lion marek, na rozpoczęcie budowy łaźni ludowej 
5 milionów, inne posiadają wielką wartość społe­
czną, jak: na cele sanitarne i opieki społecznej 
nad dziećmi 16 milionów. Toby były główne, choć 
nie najważniejsze pozycye.

Ciekaw-cm jest porównanie wydatków na czy­
szczenie miasta: w roku 1913 — 15 tysięcy koron, 
a w roku 1921 — 952 tysiące marek. Tak samo 
w roku 1922 na czyszczenie miasta je^t wyasygno­
wana -miiesznic mala suma w stosunku do po­
trzeb. Nic dziwnego, że miasto tonie w brudzie! 
Przed wojną wynosiły długi gminy 1,300.01)0 kor. 
(bez przedsiębiorstw), dziś wynoszą: 25 milionów 
pożyczki za rok 1922 4- 12 milionów z poprze­
dnich lat 4" około 6 milionów długów w  asygna- 
tach, zaległościach wypłat. Więc w przybliżeniu 
wynoszą długi gminy m. lam owa czterdzieści 
trzy miliony marek.

Przedsiębiorstwa gminne są mniej lub więcej 
szczęśliwe jak gmina. A więc: tramwaj miejski 
opłaciłby się, gdyby nie konieczne odnowienia 
(ostatnio nowy a kosztov/ny dziś przewodnik prą­
du), wodociąg opłaciłby się może, gayby — znie­
siono ochronę lokatorów przynajmniej częściowo 
(wskutek której czynsze podskoczyłyby o 100 
proc., opłata od wody możeby wystarczyła) 
teraz jednak wodociąg nie jest w stanie wystar­
czyć sobie. Winien nawet elektrowni miejskiej za 
prąd zużyty w r. 1921 jeszcze cztery miliony mk.

Elektrownia wiąże coprawda koniec z końcem, 
lecz na mwestycye brakuje... Nic dziwnego! —  
Elektrownia rządzi się zupełnie autonomicznie, pła­
ce rozdziela swym urzędnikom wedle własnego 
uznania — ku zadowoleniu ostatnich. Nawet prze­
sadza w trosce o swych pracowników, o czeni 
świadczy fakt, że jeden z jej urzędników E. St. 
już dwa lata z górą nie pełni obowiązków, a mi­
mo to otrzymuje pełne pobory. To jest tylko je­
den z „kwiatków"...

Szczegółowa oceną gospoda-ki m. Tarnowa zaj­
miemy się w  nastennych numerach!

SZYKANOWANIE INW ALIDÓW . Rozporządze­
niem ministerstwa przyznano inwalidom prawo 
uzyskania 50 procentowej zniżki na biletach ko­
lejowych, kiedy owi zechcą szukać posad poza 
miejscem stałego pobytu. Jako legitymacya ma 
służyć poświadczenie związku inwalidów, wysta­
wione każdorazowo. Innych zastrzeżeń nie ma- 
Tymczasem jednemu z inwalidów tarnowskich P* 
S. zdarzył się przykry przypadek na stacyi w  NP' 
wym Sączu. Kiedy zażądał pół biletu do Tarno­
wa, kasyerka urzędująca (w  n o cy  z 23 na 24 b. u1- 
0 gedz. 1.30). w kasie osobowej nie chciała mu wV* 
dać biletu m ów iąc, że pośw iadczenie ow o ttuB1 
być potwierdzone przez majstra, u którego Sźd' 
kał inwalida p ra cy  i musi hvć jego  —  piecze^' 
W ięc szewc, piekarz czy stolarz musi dziś nih> 
pieczątko do usług inwalidów '■ Czy to nie śn»c'  
szne? Kiedy inwalida ów  zwrócił się do dyżurh0'  
go ruchu, by w y jaśn ił  knsyurce sposób posteP<v 
wania i zw róci ł  je j  uw agę na kpiny czynione ? 
walidów, ów odnarf: ..Ona lepiej zna instnikcY6'

Z TamobTOfm.
Tarnobrzeg, w sierpni*1;

RUCH PRZEDWYBORCZY. Po wsiach po^J, 
tu wyłudza komisarz gminy B. podpisy 
ców i pieczęcie gminne, jakoże życzą sobie 
kandydatów poselskich p. In. Lasockiego i st*
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stę p. Spissa. P. Spiss jest czjnnym starosta i ja­
ko taki w okręgu tarnobrzeskim kandydować nie 
może. Jaki jest cel balamucema opinii publicznej i 
terroru moralnego? Niejeden bowiem widząc kan­
dydaturę starosty, od którego zależy, klnie w du­
chu, ale listę podpisuje. Czy o tern starostwu wia­
domo? Możliwa tylko kandydatura p. Lasockiego. 
Ale i tutaj są wątpliwości. Hr. L asocki oświadczył 
swego czasu po smutnem doświadczeniu w r. 1919, 
że już nigdy kandydować nie będzie. Gdyby zre­
sztą nawet kandydował, to nie figurowałby na li­
ście Piastowców, stronnictwa, które swą rabun­
kową gospodarką, przewrotnością, troską o wła­
sną kieszeń, Polskę do ruiny doprowadziło. Tacy 
Thugutowcy odrzucili ze wstrętem rękę Piastow­
ców do zgodnej akcyi przy wyborach. Czyż ze­
chciałby ktoś szanujący się mandatem poselskim 
potwierdzić „pracę“ tych Paskopiastów do tego 
w  powiecie tarnobrzeskim, gdzie lud nie wyleczo­
ny jeszcze z ran po Dąbalu oczekuje ideowego 
kierunku w polityce? Kandydatura w  takich wa­
runkach graniczyłaby już nie z biakiem etyki, ale 
prostego wstydu. Jest to tylko objawem bankruc­
twa, tego skompromitowanego stronnictwa, które 
chcąc przy wyborach zatrzeć ślady po Dojlidach, 
spółkach leśnych, wypycha na arenę sejmową no­
w e nazwiska. O kandydatach J"nyr.b 
dotąd jeszcze głucho.

Z Drohobycza.
Drohobycz, w  sierpniu.

7 RUCHU PRZEDWYBORCZEGO. W dniu 27 
b. m. o godz. 3 po pot. odbył się u nas w sali 
„Sokoła" wielki wiec obywatelski, zwołany przez 
powiatową organizacyę narodową zarządu kół: 
Zw. lud. nar. i Chrzęść, nar. str. lud. .i Towarzy­
stwa rzemieśli., celem wyłonienia obywatelskiego 
narodowego komitetu wyborczego, m ającego się 
zająć w  porozumieniu z komitetami narodowymi 
innych miast tut. okręgu wyborczego, przeprowa­
dzeniem akcyi wyborczej do Sejmu i Senatu.

W  wypełnionej — po brzegi — sali —  obrady 
zagaił p. radca sąd. Langer.

Do prezydyum wiecu weszli pp. dyr. Meszyński, 
r. Langer i burmistrz ReutŁ

Referat o ordynacyi wyborczej wygłosił p. dr 
M Piechowicz, podkreślając konieczność utworze­
nia jednolitego frontu narodowego, dla dokonania 
wyboru posłów, mogących nam dać rękojmię, iż 
stać będ? niewzruszenie na stanowisku, że Wscho­
dnia Małopolska stanowi integralną część Rzeczy­
pospolitej i nie dopuszcza, by frymarczono nią na 
rzecz jakichś tam federacyjnych, czy autonomicz- 
ńo-terytoryalnych koncepcyj. Następnie zabrał 
ełos bawiący tu w  przejeździć poseł warszawski 
D. Rudnicki i rozwinął program stronnictw naro­
dowych dążących do tego, by Ojczyzna nasza by­
ła równie dobrą matką dla wszystkich Polaków 
bez względu na stan i klasę społeczną —  w  prze­
ciwieństwie do partyi lewicowych, stojących na 
usługach pojedyńczych klas.

Po dokonaniu wyboru komitetu wyborczego 
Według składu zaproponowanego przez dra Pic- 
chowicza, do którego weszli przedstawiciele tut. 
Wszystkich stanów i zawodów, zrzeszeń i instytu- 
Cyj —  politycznych, społecznych, kulturalnych itd. 
Drzewodniczący zamknął zgromadzenie.

Imponujący przebieg wspomnianego wiecu 
^Władczy dobitnie i dowodnie, że tut. obywatel­
stwo polskie, rozbite dotąd zwykle, na kółka i kó- 
Jcczka, partye 1 partyjki wzajemnie się namiętnie 
kłócące —  obecnie wiedzione dobrem sprawy o- 
W nej —  solidarnie skupia się pod sztandarem na- 
^duwym.

Z Kołomyi.
Kołomyja, w  sierpniu. 

, *FRAWY PRZEDWYBORCZE. Stronnictwa 
jJ^tają się około zdobycia lak największej ilości 
?*ędatów. Pierwszy wiec przedwyborczy urzą- 

ludowcy z pocT znaku „pasko-piastów“ , który 
^kończył się ich sromotną klęską —  co widząc 
^ *e ł Bryl opuścił niewdzięczne miasto. Zato 
j^ ym lerzen iec  ludowców P. P. S. rozwinął sza- 

działalność. Partya założyła w  Kołomyi no- 
^  tygodnik p. t. ..Wyzwolenie’* (za czyje plenią- 

Redaktorem wymienionego pisma został 
p. Edward Haber, z Peczeniżyna, czy też 

u  }lonowa. Administratorem zaś jest p. Święcic- 
Murarz! Za nimi naturalnie stoi potentat i 

^ ^ t r z  słowa" prof. gimn. dr Czekałowski, znanj 
^  ®ztą kameleon przekonań politycznych. Do nie- 
^  hą był zapalonym narodowcem, teraz w  po- 

mandatem stał się zapalonym socyalistą. 
git trudno! Tempora mutantur. Słuchaj więc pol-

Z F/>U SfDOWFJ.

Pod zarzutem spalenia szwagra.
W EPCHNĄŁ SZWAGRA W  P

Pewnej nocy lipcowe w  r. 1914 w  Pabiani­
cach wybuchł pożar w zabudowaniach gospodar­
skich Stanisława Sereczyńskiego, nz_ skutek 
czego spaliła się ofoora, .sam zaś seiTSca-yński. 
poparzony na eałem ciele, odwieziony został do 
miejskiego szpitala, gdzie wkrótce zmarł. Przeó 
śm ie rc i był Seroczyński zupełnie przytomny i  
w sposób kategoryczny powiotrzył kilkę,krotnie, 
że podczas pożaru w chwili gdy Sereczyński z 
n-łonacej obory wyprowadził krowę i sam z niej 
wychodził, szwagier jego Morzyszok pchnął no 
z powrotem 4o obory 1 zamkną? drzwi.

Sprawa ta była już przedmiotem śledztwa 
wstępnego, prowadzonego za czasów rządów ro­
syjskich. Ołieonie Konstanty Moreyszek stanął 
przed sądem okręgowym w Łodzi, jako oskar­
żony o popełnienie strasznego morda przez we- 
pchnięcie do płonące; obory.

LOMIENIE CZY TEŻ NIE?
t Zeznania świadków stwierdzały fakt zaostizo. 

nycb stosunków między rodzinami Seroczyńskie­
go i Morzyszka, na tlu których powstała w re­
zultacie wzajemna fam ilijna nienawiść. Obroń­
ca oskarżonego jednak zwrócił uwagę sądu na 
to, iż jest jasne, jak na dłoni, że wybierający 
się w dale! ą podirótż, z której się nie wraca, 
zmarły Seroczyński, za życia wróg Morzyszka i 
całej jego rodziny pragnął tą drogą pociągi ąć 
za sobą w krainę śmierci znienawidzonego przez 
siebie szwag.a. Zmarły, jak widać z zeznań świad­
ków, po6 adał potężną budowę fizyczną i słynął 
ze swej fizycznej siły. Oskarżony jest to wątły 
męzozyzna. cłabych sił i słabego zdrowia. Mucha 
porywa 9ię na słonia, i, o dziwo, słoń ulega 
przemocy muchy.

I Sąd okręgowy po krótkiej nartJejsK ogłosił 
wy.rk  uniewinniający Morzyszka.

Policyant otruł zonę strychniną.
M IAŁ KOCHANKĘ, A  Ż O N A  MU PRZESZKADZAŁA.

Sąd okręgowy w  Poznaniu rozpatrywać hę- 1 
■dizie wkrótce sprawę fuipJtcyopajyujsaa poLcyl j 
pan -stwowrj, Wojciecha Andrzejczaka, oskarżo­
nego o Zbrodnię żonobójstwa.

W  roku 1920 Andrzejczak wstą.pił do polłcyf i  
ofazyimai poaadę w Swożdżardu pod Kołomyją. 
Andrzejczak wyjechał tam, pozostawiając swą 
żonę u rodziny w Pięczkuw;« .  W  Swożdżeniu 

i Andrzejczak zapoznał się z niejaką Emilią Ja- 
' nik’ówną, do której zapalał gwałtowną miłością.
, Od tego czasu pooząt zaniedbywać żonę, pisywał 
i do n ej coraz rzadziej i nie przysyłał jej pie­

niędzy. Wrarzcie postanowił się jej pozbyć, 
i Przyszedł mianowicie do przekonania, że najke- '

ptef będzi. Ją otruć i  w tym  celu zr połwiddi. 
twem innych policjantów nabywał trucizną. ^
Gdy wreszcie posiadł ją  w  większej ilości, wziął*7 
urlop i  u la l się do żony, zamieszkałe j w Pięca- 
kowie.

Przywiezioną truciznę wrzucił do potrawy, 
którą Andrzejczakowa zjadła na koiacyę. Sku­
tek był natychmiastowy zgon bowiem Andrzej - 
ezakowe] nastąpił w dwie godziny po spożyciu 
kolący Nagłr śmierć musiała wzbudzić podej ­
rzenie rodziny, dano znać połicyi i dokonano 
sukcyl zwłok, która wykazała, że Aruiraejctzako- 
wa otrutą została strychniną. Andrzejczaka a- 
resztowano i osadzone w więzieniu w Środadc, 
gdizńie dotąd przebywa.

wierzenia nowi „mesyasze" kołomyjscy — słu­
chaj, ale będziesz Jiodzll zawsze goły bosy i gło­
dny, a Polska znaj. .* się na dnie przepaści!

U str umictw raiedow yjh  jeszcze cicho nieste­
ty. Odbywają s«: • v ru > Konwentvkle, z któ­
rych nic Konkretnego niema. Polska Org. pow. i 
Związek mieszczański muszą koniecznie się poro­
zumieć przez swoich delegatów7, celem utworzenia 
jednolitego frontu w  czasie akcyi wyborcze,, bo 
inaczej gotowiśmy przepaść ze swoimi kandyda­
tami, A szkoda byłaby niepowetowana. Przy na­
leżytej konsolidacyi Polacy mogą w tyra okręgu 
wyboiczym zdobyć od 2—3 mandatów. W zywam y 
przeto i apelujemy do zgody, bo czas nagli — a 
żyw ioły obce występują do walki wyboiczej złą­
czone i uzbrojone.

Z  D ę b ic y .

hłbotniku, i polski kolejarzu, co ci podadzą do

Dębica, w  sierpniu.
MIEJSKIE PRYW . SEM1NARYUM ŻEŃSKIE 

W  DEBiCY. Nareszcie dyr. Piotr Passowicz po 
' dwumiesięcznem przyrzekaniu otwarcia pryw. se- 

minaryum żeńskiego zrezygnował ze zorganizo­
wania i kierownictwa ti^oż seminaryum twierdząc, 
że nie przyłoży ręki do stworzenia „potworka pe­
dagogicznego", ża jaki uważa prywatne semina- 
ryum żeńskie. Wobec tego Rada miasta, komitet 
rodzicielski, oraz grono nauczycielskie na zebraniu 
dnia 27 b. m., odbytem w  sali miejskiej, powierzyło 
kierownictwo pryw. semina-yurg żeńskiego w  Dę­
bicy jednogłośnie prof. Stanisławowi Dudkowi, 
jako jednemu z najwytrawniejszych pedagogów 
w  nadziei, że powierzone mu obowiązki spełni ku 

' ogólnemu zadowoleniu, dla dobra dzieci 1 rodzi­
ców, zaś tą drogą uprasza Zwierzchność gmin­
ną miasta Dębicy, ogół rodziców. Wysokie Kura- 
toryum O Sz. K. o gorące poparcie wysiłków 
kierownika tut. społeczeństwa dla dobra publiczne­
go. Narazić otwiera się dwa kursy, o ile Odpowie­
dnia liczba na kurs trzeci się nie zgłosi Mamy 
nadzieję, że i na ten kurs nie braknie uczenie. — 
WszelKich infor*nacyi udziela pmf. Dudek.

.TH K URZł Tl ZJEMSKT W  DEFICY WYKONUJE 
USTAWF, AGRARNA? P. Bazyli Jaworski z No­
wego Sącza sprzedał swą willę wraz z sąsiedni­
mi parcelami p. Tobiaszowi lukrow i z Dębicy. — 
Urząd ziemski w  Dębicy nlę chciał zatwierdzić po­
czątkowo nabycie tvch parceli, twierdząc. i** to 
V/srvptko sn ro i7' r > - » i  t-m—h) 70 stronV
Tobiasza Trkra d ~ narCcli
nie zatwierdzono. Pomysłowy Tobiasz Zukier ku­
pi* drugą o;'r;i-ic od Szołowski"77'7 z Dębicy i w te­
dy p. Józef Sado, komisarz Urzędu ziemskiego,

w  Dębicy widząc, że Tobiasz Zukier tde robi 
sobie nic z Urzędu ziemskiego, postanowił jedną 
z parceli wartości pół miliona mk, kupić dla siebH 
od Tobiasza Ztikra rzekomo za sto tysięcy mk. 
Wtedy to na jednym i tym samym akcie Urząd 
ziemski w  Dęb.cy zatwierdził kupno obu parceli, 
jakoteż sprzedaż parceli komisarzowi Sadzie. Tą 
drogą przyszed* Dar Sado w posiadanie- parceli 
wartości pół miliona mk. rzekomo za sto tysięcy 
mk. Ponieważ Tobiasz Zukier pozyskał sobie już 
komisarza Urzędu ziemskiego przez sprzedaż owej 
parceli, przeto postanowił odbić sobie stratę na 
innym interesie, a mianowicie kupił on, L j. To­
biasz Zukier, folwark złożony ze stu czterdziestu 
morgów „W acławówka" od p. Brunlckiego pod 
Rzeszowem, a ponieważ nigdy nie był rolnikiem, 
przeto, w  obawie aby Urząd ziemski nie robił tru­
dności, podstawił p. Zukier p. Atanazego Gondka 
jako właściwego nabywcę owego folwarku 1 tą 
droga przyszedł p. Tobiasz Zukier w  posiadanie 
Stu czterdziestuy morgów pod Rzeszowem wraz 
z inwentarzem.

P. Tobiasz Zukier majac za sobą Urząd Ziemski 
chciał przeprowadzić jeszcze inne transakeye grun­
towe, jednak wskutek opozycyi p. komisarza Sa­
dy to mu się nie udało. Pan Sado kontent już z po­
siadania parceli tanio nabytej, postawił sobie wlfle 
zwaną ,.koei zamek". Taką to drogą urzędnicy 
ziemscy w  łatwy sposób przychodzą do majątku, 
podczas gdy inne rzesze urzędników państwo­
wych muszą mieszkać po norach lub gnieździć 
się z rodzifiimi w  suterynach.

Cóż na to powiedzą małorolni włościanie, cze­
kający na wybawienie ich z nędzy w  myśl 
wszechnotęźnej wybav7iciclki reformy rolnej, tak 
przez lewicę sejmową forsowanej.

Z Mielca.
Mielec, w sierpniu.

JAK PIASTO W CY AG1TUJA? Pan Dziadyk, u- 
kończony student W yższej szkoły lasowej we 
Lwowie, poóa. się c, posadę w lasach rządowych. 
Na treść podania otrzymał powyższy Pan odpo­
wiedź i deklaracyę, że o ile przystąpi ł podpisze 
dekiaracyę -Piast--weów44. posr-.dę o którą się u- 
blega otrzyna. Jako prawy obywatel, szanujący 
własne przekonania, pan Dziadyk deklaracji nie 
podrisSł 1 wskutek tc<ro - 1 - - ro-ygnował. -
Czyż wszyscy pracownicy państwowi muszą na­
leżeć do partyi ..Piastowców"? Według której 
kongjtytnrpi i ustawy warunkiem i kwalifikacyą 
na urzędników jest konieczność należenia ao par- 
t j i  Piastowców?
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O  ratunek dla Austryi.

Ks. prałat Seipl.

Spadek waluty austryackiej. nędza ekonomicz­
na, drożyzna, wszystko to dc tego stopnia przy­
gniotło republikę austryacka. iż w tych warun­
kach dłużej istnieć nic jest w stanie.

Kanclerz austryacki ks. prałat Seipl jeździł o- 
statmo prosić o ratunek dla konającej Austryi 
do Pragi, Rerlina i do Włoch — niestety, wrócił 
z próżnemi rekami. Prócz pięknych słówek nic 
realnego nie otrzymał. Obecnie nad Austryą za­
wisła anarchia, rozruchy są na porządku dzien­
nym a Czechy, Jugosławia i Włochy kłócą się 
już ze sobą o spadek po żywym trupie.

PZlAł EKONOMICZNY.

0 nasz handel wschodni.
GBOZA OPANOW ANIA PRZEZ NIEMCÓW  
RYNKU ROSYJSKIEGO. — PRZEMYTNICTWO  
NA NASZEJ GRANICY WSCHODNIEJ. —  
TWÓRZMY SYNDYKATY DLA HANDLU ZE 

WSCHODEM.

Wiadomo powszechnie jak ogromną prze^rke- 
dą dla normalnego rozwoju naszego handlu 
z Ro&yą. stało się ogłoszenie przez rząd sowietów 
państwowego monopolu dla handlu z  zagramcą,
1 u jęcie w  swoje 7*ęce całego v> wozu i  wywozu 
nrtzez sroecyalmie w tym oclu utw-onzony t. zr . 
N arkom. vi niesztorg.

Skuaki^m tego zarządzenia zawieranie tran 
ztkejr] handlowych z Rosy ą przez nasze poszczę, 
pdtase firmy zostało zupełnie uniemożliwione, 
Wniefwtoirg nawiązał per trak  acyo z uiolkiiimi 
tr'w tam l przennyslmteoni, angitelskit-mi i aimery- 
lyaii .u iimii. które rozipcwząclKa )ąc olbidytmMrni 

ilościami fabrykąt,ow, miale zamiar zalać Rosyę 
swoim tWarean. Pertraktacye w osiatnicJo cza- 

vsp»ch zostały przerwane, wobec opornego stano­
wiska, jakio zajęły sowiety w  Radze. Jł^zcze 
d f . u t  koncesye uzyskał? Niemcy, którzy 

opierając isif* na traktacie w Rapałlo dążą do 
i apdłnego opanowania rynku rosyjskiego. Ce­
lem tej aikcyi zupełnie wyraźnym, jest bezkrwa­
wy, gospodarczy podbój Rosy i, zaś uwi eńczenie 
Jej pomy alnyjn rezultatem byłoby n 'etylko 
.miertdnym ciosem dla naszego przemysłu, a!«* 
nosiłoby w  sobie zarodki groźnego na puzyezłość 
niobecyideazcństwa dla naszego samodzrel nego 

bytu politycznego.
Fmzemysł polski mający na Zachodzie za są­

siada o wiece silndejiajyich od nas pod względom 
gospodarczym NionSców, zaś z drugiiej strony 
uoaiawionycih olbrzymich rynków żbytu na 
Wachodiaie musiałby zrezygnować z w ze lk ie i 
:itos(panzi i ekonomicznej na zewnątrz, byłby ska­
larnym na sarnopnzetmwienie się nj^ rynku wc- 
v\nytrzin\ m. gdyż z powodiu niezmiernie naedo- 
lodmiago dostępu do morza, przyznanego nam 
(jfnzez traktat wiersalsiki, oraz marnego pod 
względem tonażu stanu naszej floty handlowej, 
klęska jogo w walce z zacnolmemi n tn U sm i  
potęgami handlowani byłaby z 0&ry przeoędzo-

Wobec powyższego winr^imy sobie wszyscy 
natażycbe uświadomić jak  doniosłe znaczenie ma

dla naszego handlu za granicznego wywalczenie 
odpowiedniej pozycyl i w rlywów  na rynKU 
wschodnim.

Zdrowy instynkt naszego przemysłu, pomimo 
niezliczonych stawianych mu przeszkód, dąży 
jednak za wszelką cenę do utorowania dla 
swych produktów dostępu do w* jhodnlch ryn­
ków zbytu, zupełnie ze wszelkich towarów ogo­
łoconych. jJonieważ system prohibicyjny, wpro­
wadzony przez sowiety, uniemożliwia torowanie 
tych dróg drogą legalną — rozwinęło się na 
wielką skalę na naszej wschodniej granicy prze. 
mytnłctwc. które w ostatnich zwłaszcza czasach 
przybiera szkodliwy dla interesów państwa cha­
rakter z powodu n'ektóiych cech, jakie się w 
niem ujawniły.

Przemytnictwo bo\i iem zmonopolizowały nie­
mal całkowicie w swych rękach rozmaite ujem­
ne społeczne elementy i pozbawiając nasz ry­
nek towaróW, braik których i bez tego dotkliwie 
się daje odczuwać, jak np. niektórych artyku­
łów chemiczno . f ai macon tycznych, wywołują 
przez to ustawiczny wzrost drożyzny, a co za­
tem idzie przyczyniają się pośrednio do utrzy­
mania u nas stanu ustawiczne] niepewności l 
społecznego fermentu.

Toteż przemysł j ku ptactwo nwiz-e winno zwró­
cić pilną uwagę na zbliżające się II  Targi 
Wschodnie, jako na teren wymarzony dla po­
myślnego rozwiązania tej zawiłej kwesty? go­
spodarczej. Zkommawowamic w  jednem miejscu 
wielkich ilości firm tych samych gałęzi pt zamy­
słu da znakomity pcwrląd na możliwości utwo­
rzen i odpowiednich Syndykatów dla handlu 
wschodniego, opartych na współpracy wszyst­
kich dotychczas producentów i zdolnych do 
przeprowadzenia jaknajwięksizych trauzakcyj 
handlowych, a wobec k o rzy s tn ie  geograficzne­
go w łożen ia  Polski, mogących skutecznie kon­
kurować z podabnemi instyi/ucyami zachodńie- 
mi. Utworzenie takich Syndykatów jest warun­
kiem óine qn« non, gdyż Wnieuztorg. sowiecki 
zarząd monopolowy, dokonywa zakupów tylko 
na wielką skalę.

Spodziewany przyjazd rosjyski^j Misyi ham- 
dllowej pozwoli w  bezenośrednim osobistym kon­
takcie zoryemitow ać się w wanunka ch : ozwikła. 
nia togo problemu. Jesteśmy przekonani, że 

przemysłowcy nasi. w dobrz1? zrozumianym wła­
snym lnterosie, skwapliwie myśl tę podejmą i 
rozp >czną odpowiednią akcyę przedwstępną.

W  raizie jej do dr tniego wirniku „Targ i“ staną 
się tem, czem a założenia swego być winny, t.j. 
punktem wyjścia do naszego wielkiego handlu 
ze Wschodem.

Z TARGU POZNAŃSKIEGO. Drożyzna trwa w 
dalszym ciągu. Chleb trzyfuntowy 350 mk., kura 
120(10—3000, kaczka 2200, gęsi 2800, para gołębi 
100, tunt Jnasta 1500, jaja 700 mk. za mendel, mię­
so dowiezione wieprzowe 800 mk. za funt, słonina 
do 1U5, wołowina bez kości 500, ziemniaki za ce- 
tnar 1500, kapusia funi .30 mk., marchew 30 mlc., 
włoszczyzna 20 mk., pomidory 150 mk., grzyby 
70 mk., rydze 90 mk.

Ruch giełdowy.
Giełda krakowska 2 30 sierpnia

Wslutj i dewiz?
Dolary St*Zjed 

, kaaad. 
Franki *r»nc.

, belgijs 
,  szwajc 

Funty szterlin 
Iharki niemiec. 
korony austr 

,  ezeako-dł. 
,  węgi sra.
, duńskie 

Lei rumuńskit 
1 iry włoskie . 
Floreny hoier

Warszawa
nówka trans, 
ziem. ze 100

vVafkta uiarńO,vu
(d «u  iiiniiiif | tuli irwutf aoliti
lino sinrtii 1 lim sirntu Tunalcji

8 1 6 0 - 835vT- 18150-— 8350- 6250—
8000 — 8200 - 8000 — 8200-— —•—
o 8 0 - 660 - 640‘— 670-— 850—
oOO-— 620*— 600 — 620-— —■—

1575- lt>75 — 1575- - 1675- - 1070—
36 800 37.500 36.840 37.500 ——

650 7-5C 6 50 760 7—
—•12 - i 4 — 14 - 1 3

245 — 265 — ?50 — 270 — 265 -
5 - 6 — 5-— 6‘—

1800-— 1900 - 1800 — 1900— --.
48 — 5 8 - 50-— 60—

360-- 3S0 — 360-- 380 —
3200’- 340U-— 720l,•— 3400—

(PA T ) Giełda warszawska. Milio- 
1675 1785. 4 i pół. proc. Tow. kred. 

rubli sprzedaż 225 kupno 218. 4 i pół-i 851

proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans, - I ’ 
i pół, 5 proc. miasta W a rs z a w y  240 242 i pół, 245 
kupno 238 Waluty. Dolary Stanów Z jednoczo­
nych trans. 8275 8350 8325 sprzedaż 8345 kupno 
8305. Marki niemieckie trans. 7‘55 8*00 7‘50. Cze­
ki: Gdańsk trans. 7‘20 7‘65 7‘20 sprzedaż 7.35 
kupno 7‘05, Belgia trans. 610 600 -sprzedaż 603 
kupno 597, Berlin trans. 7‘20 7‘75 7‘20 sprzedaż 
7335 kupno 7‘05, Londyn trans. 37300 36900 .37050 
sprzedaż 37200 kupno 36900. Nowy Jork trans. 
8325 sprzedaż 8345 kupno 8305 Nowy Jork dro­
bne sprzedaż 8525 kupno 8285. Paryż trans. 650. 
643 644 sprzedaż 647 kupno o41. Praga trans. 275 
268, Szwajcarya trans. 1615 sprzedaż 1615 kupno 
ió03. Wiedeń trans. 12, i l  i tizy  czwarte J2 
sprzedaż 12 kupno 11 i pół, W łochy trans. 370 
sprzedaż 367 kupno 361.

Zurych (PA T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 0‘38, 
Holandia 204 i trzy czwarte, Nowy Jork 525 i 
trzy czwarte, Londyn 23*47 Paryż 40*65 Medyo- 
lan 23*20 Bruksela 38*80 Kopenhaga 112 i pół 
Sztokholm 139 Chrystyania 88 Madryt 81 i trzy 
czwarte Buenos Aires 18y i pół, Praga 17*25 Bu­
dapeszt 0*30 Zagrzeb 1*42 i pół. Sofia 3*00 W ar­
szawa 0*06, Wieueń 0*00 i pół. Austr. korona 
stempl. 0*1)0 i trzy czwarte.

Nadesłan e.
(Za  tę rubryką redakeya nie odiowiadh).

OGŁOSZENIE.
Podpisane Grem ium  zaw iadam ia , że na 

odbytem  dnia 29 b. m. posiedzen iu  ucnwulo- 
no następujące zm ian y  obow iązu jące j od 
7 lip ca  b. r. ta ry fy  z  w ażnością  od 1 wrze. 
śn ia b. r.: ‘

1) Ceny, ob jęte g ru p am i A  i  B  te jże  ta ry ­
fy  zosta ją  podw yższone o 50 procent.

2) Pu n k t c) G rupy 6) doznaje następu jącej 
zm ian y : P ro w izya  w yk ła d ow a  m ie jscow a  
w yn osić  będzie obeerne 2 procent z term i­
nem  płatności rachunku do 7-miu dni, po 
u p ływ ie  tegoż  term inu  proeenta zw łok i w  
w ysokości 2%« (p ro m ilłe ) dzienn ie od łącz-

! mej sum y fak tu row ej. P ro w izya  zaś w yk ła ­
dow a  zam iejscow a  w yn osić  będzie 3 i pół 
procent. Pu n k t d) te jże  gru py podv y żs z i. 
się o 100 Drocent. 

i 3) G rupa E), obe jm u jąca  ta ry fę  przyw o- 
1 zow ą  Jokalną, zm ien ia  się w  następu jący 

sposób:
a) dow óz przesyłek  drobn icow ych  w ynosi 

od 100 Kg. 500 >lkp.;
b) dow óz przesyłek  całowagonow  yeh  w y ­

nosi od 100 kg. 300 M kp.;
c) dow óz skóry, m an u fak tu ry  i  w yrobów  

tyton iow y eh jed n o lic ie  M kp. 400
U W A G A : P rzesy łk i drobn icow e uważane 

są do łącznej w a g i 3000 kg.
| d) Za przesyłk i, k tórych  po jedyncza  w age  

w yn os i ocl 200—400 kg, do licza  się dodatek  
50 procent, od 400-600 kg  dodatek 100 pro- 

1 cent, n ew yżej 600 k g  w ed łu g u m ow y ze 
stroną.

Stawka na transporty  w oza m i m eb low y­
m i i t  p., ob jęte gru pą  F>, zost&ja p od w yż­
szone o 100 procent.

W  porze z im ow ej od 1 listopada do  31 miar 
ca pob iera się zaczynności przew ozow e d o ­
datek 60 procent.

Gremium W łaścicieli Przedsięhlomfw  
Spedy cyjnych ł Przet ozowych  

_____________________ w  Krakowie.____________

Zawiadomienie.
Zawiadamiamy naszych P. T. O dbiorców , te  

z dniem 28  sierpnia 1922  oddaliśm y generalni, 
reprezentacja; naszych wapienników na całą H>f 
skę Towarzystwu H andlowo-Kom isow em u „ S t e l *  
l a “  S p .  o  o g r .  o d p .  K r a k o w t e ,  u l l c J  
Z w ie r a y n iP G K a  7  —  i otw orzyliśm y tam^c 
biuro zamówień naszego przedsiębiorstwa, doi •*< 
upraszam y wszelkie zlecenia skierowywać.

Waoienniki „GRAZAM, 
dawniej L. & KADEN

Gródek Jagielloński.

I
N

Od wtorku 29-go sierpnia do niedzieli 3-go września br.

BURZE ŻYCIA
WzruszajACy dramat z .oow y  w 3>«iu aktach. — w  głównaj roli 

_______ OUN n a r t  t u  ►*
K K A K O W  —  U c I U A  O w  o C r t l K w J l  L. O —  r\ K M K U W

w
A*
H
0
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„GONIEC KRAKOWSKI" Str 11 .

Do naszych prenumeratorów!
Ninfejszem oznajmi'’my. żr zawarliśmy pisemną umowę z Ve«tą“ Bankiem W zaje  

mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, który opłaci prenume 
ratę „Gońca Krakowskiego ‘ zostaje ubezpieczony bezpłatnie w  tymże Banko:

1) Na wypadek śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na

5 0 0 . 0 0 0  m a r e k  p o ls k ic h *

2) Na wynadek stałej niezdolności do pracy spowodowanej nieszczęśliwym 
wyp^ciKiem na

4 0 0 . 0 0 0  m a r e k  p o l s k i c h .

Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkia nieszczęśliwe wypadki [akia wydarzyć 
się mogę uueżpieczonemu w życiu codztennem oraz przy wykonywaniu przezeń pracy za­
wodowej z wyłączeniem nieszczęśliwych wy .adków, spowodowanych uprawianiem jakie­
gokolwiek bętiż sportu.

W ypadkiem  w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przez leka- 
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem ubezpieczony bez własnej woli, wskutek  
niespodziewanego i nagle na organizm jego z zewnątrz, mechanicznie działającego zda­
rzenia zostanie dotknięty. W ypadkiem  więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokołwiekbądż przejechania, wy­
padku w fabryce przy maszynach, w kopalni przy pracy i t- p. Do wypadków zalicza się 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasam i gryzą­
cymi, oraz zatrucia krwi. przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie zewnę­
trznie dostrzegalne. W ypadk i wszelkiego rouzaju skutkiem napadów zbzujnyeh w łą ­
cz on r są do tego ubezpieczenia.

Nie uznaje się za wypauki: a) wszelkich zwykłych zachorzeń i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych, infekcyjnych, n. p. tyfusu plamistego i inwazyj­
nych. oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; b) zachorzeń z powodu psy­
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po­
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych-

Do ubezpieczenia przyjmuje Goniec K rakowski" osoby fizycznie i umysłowo zdro­
we od 18 do 85 rosu  życia, wszelkiego stanu i zawodu z wyiątkism :

lotników, dżokei. nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łodzi podwodnych. 
Ażeby „Goniec Krakowski" ubezpieczył swego prenumeratora za darmo należy: 

1) Zapłacić prenumeratę, 2) Wypełnić podany niżej kwestyonaryusz, 3) W ysłać go 
Wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie staje się ważne od godz. 12 
W południe dnia następnego po wpłaceniu prenumeraty na poczcie lnb w  Adm inistra- 
eyi pisma naszego w Krakowie, ul. Dunajewskiego. 7.

Poświadczenie z Banku „Vesta‘‘ stwierdzające, że ubeznieezenie zostałe przez ów  
Bank pr/yjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyższe Jest ważne 
na czas na taki została opłacona prenumerata naszego dziennika.

wV©sta“, Bank W zajem nych ubezpieczeń w Pozjianiu. Instytueya rdzennie polska, 
założona w r. 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej spręźytości, sumienno­
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi *toi Generalny 
Dyrektor dr M aryan Głowacki wybitny ekonomista w  Polsce- — Dyrektorem działu  
Ubezpieczeń od wypadków  w  Centrali Banku w Poznaniu jest znany Krakowianin  
P- A rpad Czerwiński, zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek za-ządu Cen 
tralnego p. M aryan Lanc, cieszący cię zasłużoną sympatyą w  naszem mieście.

Imię i nazwisko

_  Zawód (dokładnie określony)

^Dokładny adres

Data urodzenia

^ C zy  nie ]est Pan kaleką?

Czy jest Pan zdrów?

Prenumerata opłacona

Od do

^  dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego

W ycin ek  ten na icży po w ypełn ien iu  przesłać do A dm in is tracy i p ism a naszego.

^ Wszelkich wyczerpujących informacyj tak w  sprawie ubezpieczeń wypadkowych, Ja­
kież | w  innych działach uKranieczeń prowadzonych przez ,.Veslę“ (od ognia na życie 

^ kradzieży, od odpowiedzialności prav.no-cyw lnej i t. p )  udzieli nlal>cumir.sf 
^  Dyrakcya „Vcsly“ w KrdSowie, ul. Stra^zew^kicjc 28, n i\x. 1CJ.

* * *
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BCr.1*. „GONIEC KRAKOWSKI* Kr. 238

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2602.

OGŁOSZENIA id m ish acya  e m a r l a
od godzin) 9— - *  połu­
dnie i od gadzin; *— 7 

wi jczoren.

CIMY O O ŁO U IN r Za 1 wiersz milimetrowy W zwykłych ogłoszenlacn Mk 6C. — Układ tabelaryczny Mk 80. -  Nadesune Mk 130. -  Nekrologi M i ać. Komunutaty po kronice 
Mk 150.— Ołosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 150.—  Na 1-szej stronie Mk 300.— Przed tekstem na 2-ej Int ó-e] stronie Mk 160. - -  Drobne ogłoszenia pc Ml 30 za wyraz, ma- 

trjnionlaU.e i korupondenc.e prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty drul podwójnie). —  Ogłoszenia zamiejscowe o 50*/,droiej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

DROBNE OGŁOSZENIA
lWOLNE POSADY 3 C K U P N O

tiandlowisc Polak, 
k l młodv. umieiae

człowiek 
młoay, umiejący pisać na 

maszynie i znający w muWie 
i piśmie język polski i nie­
miecki, znajdzie natychmiast 
pracę. Oferty tylko piśmien­
ne w  dwóch językach do 
Adminibtracyi Gońca pod li­
terą ,A  B.“ . 4838

«u p ię  maszynę do szycia 
firm y Singera w  dobrym 

stanie. Zgłoszenia do Adm 
pod .Singer*. 4825

i Cprzodom 14-morgowegospo- 
i ** darstwo, okolica Dębicy, 
Ja kupię 4 —7-moi-gowe go- 
I spod ustwo w  pobl:l.ii Tarno- 
i wa albo Krakowa. Zamiana 
j możliwa wedle umowy. Po- 
j średnictwo wykluczone. W ia­

domość: Zawiliński, Dębica, 
Dworzec. 4 848

| POSAD SZUKAJĄ j
nimnazyallitka
U  biurowa, bie

I(up l9 dom 2-piętrowy z ofi- 
■* cynami odpowiedni na 
lokal fabryczny. Zgłoszenia 
do Adm. .Gońca Krak.* pod 
_L. 1000*. Pośrednictwo w y­
kluczone. 4830

| m a t r y m o n i a l n e

Zdemobilizowany kapitan zdol­
ny przemysłowioc poślubi 

pannę lub b izdzielną wdowę

flfcuwia gotowe i na zamó 
”  w ieaia eleganckie trwałe, 
poleca A. Pawłowski, Flo- 
ryańska 22. Ceny przystępne.

4816

up.ę parę mórg ziemi z 
z praktyką domkiem b lijko Krako- 

1 biurową, oiegła maszynist-i wa. Oferty proszę nadsyłać 
ka, język francuski i nienjie- do Administracyi pod .K o p ­
ciu, poszukuje zajęcia. Z g ło -. no*. 4831
stenia uod .Skromne waru a- —— —  —  —
ki* Adii.mistraćya Gor ca. K ^ 1* pianino okazyjnie. Ła

wa TaMflznni* rin Adm4816

Ondar inteligent ny bardzo 
V  solidny z długoletnią prak­
tyką i bardzo dobremi rete- 
rcucynmi jioazukuje posady. 
Daekawc zgłoszenia pisemne 
pod ,M  G." Poste-restante 
Gdów k. W ieliczki. 4850

Inżynier dyplomowany w A- 
* meryee s sześcioletnią prak­
tyką i« sbuic— n i handlową 
zagraniczną, biegle władają 
cy angielskim, francuskim, 
niemieckim. Doszukuje stano­
wiska sterownika handlowe­
go w  poważnem przedsię­
biorstwie. Zgiozzer do Adm. 
-Gońca* pod „Inźynier-han- 
diowiee*. 4820

skawt zgłoszenia do Adm. 
pisma pod .Dobre*. 4824

j ^ i i Z E D A Z

/ g u b i o n a  tymczasowe za- 
“  świadczenie demobilizacyj- 
ne na nazwisko Gimpel Ro- 
senslein ur. 1896. pow. O l­
kusz, które unieważniam. 

46?4 .

Ygubłona papiery woiskowe 
A  20 p. p. na nazwisko Sta- 
nisiawa Grzesiaka wieś Grod 
kowice dow . Bochnia, które

_________________________ _____  unieważnię się. 4936
Doszukuję większego tniesz- J llrrędn lk pow<>>nej instytu- Ckradzlonę kawę zwolnienia < — — —------- ---------------— — 7
* kania w  pobliżu śródm ie- J ”  cyi technik, kawaler lat * leg itym acyę na nazwi- ( ^uojskowę kartę zwolnienia 

a nracv 36 muzvkalnv. radbv r^ n n ć  - ''o  Józef. Babio ur. w  1898 i ”  Maryana MatzemjDera z
którą się 

471 ;

z odpowiednim posagiem Ygubione dokumenty wojsko- 
Zgluszenia tylko aei-yo trał.to- “  we na nazwisko Henryk 
wane, nadsyłać nor adresem Krupa, wystawione w Puła- 
„Jannu7 do Administracyi wach, KróL Polskie, unie 

| M I E S Z K A N I A  |( „Gońca Krakowskiego* 4785 watniam. 48*9

scia jako lokal dla pracy 
społ°cznej. Czynsz płacę we­
dług umowy. Dyrektor Y. M. 
C. A. W iliam  Rose. *84 ł

Doszukuję dwa pokoje na 
* biuro w  śródmieściu, mo­
że być na 1 iub i i  p.ętrze. 
Pośrednictwo sowicie wyna­
grodzę Pisemne zgłoszenia 
pod „W ysokie wynagiodze- 
nie* Kraków, Skrytka poczto­
wa 105. 4843

Madalo Wy ąc .a 1 sprzedaż 
medali dla P. T. wojsko­

wych i zbieraczy. Henryk cyi ..Gońca‘‘. 
rtecht, Kraków , Floryańska 2.

4840

„(Oszukuję pokoju kawaler- 
’ skiego umeblowanego z
ssobnem wejściem. Warunki 
według umowy. Zgłoszenia

36 muzykalny, radby p^łnać 
w cem matrymonialnym cwd- 
nę młodą intal gen tuą, zamo 
tną posiada jącą niełutthomość 
Poważne orerty nadsyłać do 
Adm. Gońca* pod „Renoma*.

4818

R O Ż N E

W ilk"wkach. p. Myślenice. 1 Krakowa zginęła, 
unieważnia się. 1842 unieważnia.

Qkrn!~'">ną kartę urlopową 
na D azwisko Wojciech 

SUubieda. Rajsko, nr. w r.
1891, które unieważnia się.

li _________4843 __________

Okradziono kartę zwolnienia, 
którą unieważniam, Feukft 

Adamski, Prądnik Czerwonv 
4837

Upoważniam zgubiouy doku­
ment wojskowy i metry­

kę na na/.wisko Eugeniusz 
Hibina Ktakow, Kazimierz 

W ielkiego 20.

Tgublonc dokumenty woi 
skowe Sperlinga Szym ona}

V  M A  Iw a  ■ ■ ■ a  I w 4 A  h a  ■ . 1 A  www n ó

Tgubiona papiery wojskowe 
"  na nazwisko Stanisław

pod „F. S.“ do Adm in istra-j/. Krakowa, które uuieważ- ’  Kowalski, z roku 1897, które
4598 1 niam. 484’ I unieważnia 4835

Zgubiona
nn ni

papiery wojskowe 
na nazwisko Stanisław 

Dobranowsk . unieważ, a
‘'$06

Ygunionę kartę zwolnienia 
"■ sierż. Konika S‘anislitwa 
17 p p., unieważniam. 4811

Doszukuję spólnika z kapita- 
■ łem do jakiegokolw iek- 
bądź uczciwego interesu. Po­
siadam lokal, telefon, znajo­
mość języków. Oferty tylko 
pisemne do Adtnimstr. Dod 
„Lokal*. 48ai

Tanio do sprzedania garnitur 
* do dużego pokoju stoło­
wego, pięknie rzeżoiony, sty. 
low v. Zgłoszenia pod garni- 

j tur". 4827

D ow óz
■ mapl

jednokonny na gu­
mach w dobrym stanie 

sprzedam. Oferty pod „L. 108* 
do Adm. „Gońca*. 4828

L U
Sp. Akc. 4179

Fabryka drutu
i m nM i fratiaBiŁh

pmdten

J.Smttll.KtóanUiS-ka
Ta w. Ułc.

Kraków-Podgórze, 
Romanowicza 5.

km pnttoa inni
i y j r s t t w  iiD C iiu ycti

Druty. 
W yroby druclano. 
Wyroby iolosno  

Fachowi parady, kasztoryay 
I i  p. bszpłstula.

Sprzedaż domów
prywatnych i handlowych

młynów, majątków 
ziemskich. 4384

Pośredniczy na Pomorsu 
A. M. Mckowaki, Tczaw, ulica 

Strzalaeka 3, Talaton Nr. 9.

O O  I f e i l A A Ś l

W  KRAKOW IE.
Zakład Główny Kraków, ulica Wiślna 12, Telefon Nr. 3049. . 
Oddział Warszawski ulica Wierzbowa 9, (Plac Teatralny). 
Oddział we Lwowie ulica Legionów 1. Teleton 304.
I. Oddział Miejski w Krakowie, ulica Stradom 27, Telefon Nr. 3145.

załatwia wszelkie czynności bankowe oraz przyjmuje wkładki
na kstąkeczkl, płacac:

4416

T E L E G R A M I!

61*

5:0
4 V i

rocznie od wkładek płatnych zs. oc: nem wypowiedzeniem, 
rocznie od wkładek płatnych za pOirocznem wypowiedzeniem, 
rocznie od wkładek płatnych za kwartalnem wypowiedzeniem, 

rocznie od wkładek płatnych za jednomiesiącznem wypo­
wiedzeniem,

sarnia do prania w wo­
dzie —  poleca 4841 

MA8AZYN RĘKAWICZNICZY 
F. LUBANSKI 

Kraków, iw . Anny 2.

RURY KOTŁOWE 130 sztuk, ‘2830 m/m 
długie, 63/5? m/m 

średnicy, gruoość ścian 3 mm, ^

dostarczy  ze sk ład u : 4839

„P IO N " —  lw ó w , Lwowska 48, tel. 476.

FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA 2LLAZA
Wyrabia SIECZKARNIE, MŁYNKI DO ZBDZA, PRASY 
i BNIOTOWNlKI . 0  OLEJU I Ł p. Wykonuje urzędzanis 
MŁYKUW, TARTAKÓW I t  p. Przyjmują UO REMONTU 
wszslkle maszyny, motory porowa, bsnzynows I ropna. 
PiLNIKARNiA przyjmują zużyte pilnik1 do n»i orania. 
ODLEWNIA wykonujo w u cklo odłowy żelazno i metalowo.

Comntki i keskterysy na żądanie. 4779
IW s r w m i  j . v a |

4% rocznie od wkładek płatnych w każdej chwili.

Sgc5a96baas)gi9sgeas)Ci«a»Ri>Bs«)6gsag(5sstfDg^a96»eaa5«esa8geas5gaa9sgsb9(5łsacgrea96igaa(se59S)G<5<

El. TARGI WSCHODNIE
we Lwowie, od 5— 15 września 1922.

Dzień otwarcia
5. września 1922.

CENTRALNY RYNEK
zakupów fabrykatów i surowców

KUPCY J UCZESTN’CY zechcą celem uzyskania mieszkania zgłaszać się 

listownie lub osobiście jaknajrychlei do BIURA MIESZKANIOWEGO 

Targów Wschodnich, Lwów. ul. Senatorska 6.
4804

*V'ydawca: Krzywy Antoni, Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kuliński. Drukarnia Ludow a w Krakow i'


